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Trzy zasady polskiej polityki
Prosta tajemnica silnej pozycji Rzplitej w Europie 

Pokłosie dnia politycznego
Nasza polityka w stosunku do zagra­

nicy Jest zdecydowanie jednolita 1 kon­
sekwentna. Trzymamy się zasad, które 
nie są sztucznie wykombinowane, lecz 
narzucone przez naszą rzeczywistość. Za­
sady takie nazywają się racją stanu.

ŻYCIE W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.
Każdy obywatel Polski zdaje sobie 

sprawą z naszego położenia geograficz­
nego. Nikt więc nie powie, że nasze ży­
cie może płynąć cicho w jakimś słonecz­
nym zakątku, tym bardziej, że takich za 
kątków wogóle już nie ma w Europie.

Położeni między Niemcami a Rosją, są­
siadami niewątpliwie pod względem ob­
szaru i liczb ludności potężnymi, musi- 
my nieustannie czuwać 1 nie możemy 
pozwolić sobie na wiele rzeczy, które są 
dopuszczalne i zrozumiałe w państwach 
o lepszym położeniu geograficznym.

ALBO WSZYSTKO, ALBO NIC
To położenie między potężnymi sąsia­

dami z góry wskazuje, że Polska musi 
być potężna.

W innej, słabej Polsce gospodarował­
by zawsze silniejszy z sąsiadów. Histo­
ria nasza pamięta, iż nawet trzech sąsia­
dów naraz próbowało rządzić w Polsce. 
Dlatego nakaz potężnej, mocarstwowej 
Polski, okupionej choćby największymi 
ofiarami poszczególnych pokoleń — jest 
nakazem dziejowym. A silna Polska, to 
silne wojsko, poparte dobrze zorganizo­
wanym gospodarstwem rolnym 1 prze­
mysłowym, to naród zwarty i jednolity 
w gotowości do odparcia każdej napaś­
ci. Dlatego też u nas wszystko, życie ca­
łe wraz ze swobodami obywatelskimi 
musi być podporządkowane wyższej ra­
cji, której na imię: siła.

Naród polski to zrozumiał dlatego na 
pierwszy sygnał alarmu zawiesił na koł­
ku wewnętrzne spory i czuwa z bronią 
u nogi.

> SAMI JESTEŚMY ŹRÓDŁEM 
NASZEJ SIŁY.

Podobnie jak dziecko z wiekiem 1 do­
świadczeniem przeradza się w samodział 
nego dorosłego człowieka, który sam sta 
nowi o sobie, tak samo Państwo polskie

Dziennikarze niemieccy na sranicy 
Polski

BERLIN. W poszczególnych dziennikach 
prowincjonalnych i stołecznych rozpoczęły 
się pierwsze odcinki seriowych reportaży 
politycznych z objazdu granicy polsko-nie­
mieckiej na odcinku pomorskim, zorganizo. 
wanym przez przedstawicieli większych 
dzieników niemieckich z polecenia kierow­
nictwa partyjnego okręgu pomorskiego.

Reportaże te nie odbiegają w swej na­
pastliwej, a często bardzo naiwnej formie od 
tonu dotychczasowych wynurzeń, pisanych

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym

Pogoda słoneczna i bardzo ciepła przy u- 
miarJmuJanych wiatrach z kierunków po­
łudniowych. Temperatura około 30 stopni. 
W Wielkopolsce i na Pomorzu w godzinach 
1'upołudniowych skłonność do bura.

szybko zrzuciło z siebie mrzonki orienta­
cji na zagranicę. Każdą pomoc z zew­
nątrz witamy chętnym sercem i napew- 
no zawsze umieliśmy się odwdzięczyć, 
ale pomoc taką co najwyżej traktujemy 
jako pomyślne zjawisko, jako nadzwy­
czajny dodatek 1 sukurs dla naszych wla 
snych poczynań, które jedynie stanowią 
fundament naszej siły. Liczymy tylko 
na siebie 1 dlatego w rachunku naszym 
nie mamy, ani błędów, ani rozczarowań.

O DOBRYCH PRZEDWOJENNYCH 
CZASACH.

Tak pokrótce wyglądają ząsady, któ­
rymi się rządzi nasza polityka państwo- I

Katastrofa samolotu wiozącego mln’stra 
i dygnitarzy lotn ctwa angielskiego

LONDYN. Według nadeszłych obecnie in- 
formacyj samolotem, który przymusowo lą­
dował w Kirby In Furness, razem z brytyj­
skim min. lotnictwa Kingsley Woodem, 
jechał marszałek lotnictwa brytyjskiego sir 
Chrisphe Courtenay i poseł sir Edward 
Campbell, którzy odnieśli lekkie obrażenia. 
Poza tym w samolocie znajdował się wice­
marszałek lotnictwa Sholto Douglas i sekre­
tarz ministra Sandford, którzy wyszli z wy­
padku bez szwanku.

Gauleiter Forster wciąż jeszcze działa
Co sią dzieje w Gdańsku — Hitlerowcy ku czci Grttbnaua

Jak donosi gdańska prasa niemiec­
ka, ul. Dworcowa w Kłodawie (Kalthof) 
ma być nazwana ul. Maxa Grttbnaua, 
który, jak wiadomo, zabity został w o- 
bronie koniecznej przez szofera Komi­
sariatu Generalnego R. P. w Gdańsku..

Czy Senat gdański wyda ustawę 
o powszechnej służbie wojskowej

W Gdańsku kursuje wersja, jakoby 
Senat miał w przygotowaniu ustawę 
wprowadzającą powszechną służbę woj­
skową.

przy redakcyjnym biurku. Poza tym repor­
taże te zapewniają w słowach bombastycz- 
nych niewzruszoną wierność ludności pogra­
nicza dla Niemiec. Nie brak oczywiście 
„krew w żyłach mrożących dowodów zabaw­
ki z ogniem", o jakiej redaktorzy niemieccy 
mieli rzekomo możność przekonać się naocz­
nie na granicy. Pisze się więc o chłopcach

Czesi uciekają z raju hitlerowskiego
Dworzec osobowy w Chojnicach był w 

sobotę rano miejscem wzruszającej sceny. 
Podezas postoju niemieckiego pociągu tran­
zytowego wyskoczył z wagonu obywatel cze­
ski Karol Blier a Wielkiej Bystrzycy pro­
sząc o azyl w Polsce. Czech znalazł się na 
mocy zarządzeń Niemców w drodze do Prus 
Wschodnich, dokąd wysiano go z innymi na 
prace rolne. Z łzami w oczach błagał o po­

wa. Dobrze o nich pamiętać, gdy chcc 
się rozważyć nie tylko naszą sytuację 
polityczną, ale nawet motywy tej, czy 
innej decyzji naszego rządu, zarówno w 
sprawach zagranicznych, jak i wewnę­
trznych.
I powiedzmy sobie odrazu, że zasady 

powyżej wymienione zakreślają warun­
ki naszego bytowania na stałe, na tak 
długo, dopóki nie osiągniemy trwałej 
przewagi nad sąsiadami, ale 1 wówczas 
będziemy musieli czuwać, by tej przewa­
gi nie utracić.

Jakie z tego wypływają konsekwencje?
Przede wszystkim te, że nie ma na co 

czekać, że nie istnieje żaden „cud**, któ­
ryby stworzył jakieś dobre „przedwo-

(Ciąg dalszy na sir. 2-giej)

Pierwśzy i drugi pilot oraz radiotelegra­
fista i mechanik doznali obrażeń. Pilot ma 
ranne kólano. Obrażenia innych członków 
załogi są powierzchowne. Opatrunki nało­
żono jm w pobliskiej klinice. Min. Kingsley 
Wood wyszedł, jak wiadomo, z wypadku bez 
szwanku, jest tylko silnie wstrząśnięty ca­
łym wypadkiem i odpoczywa chwilowo w 
domu jednej z posiadłości wiejskich, znaj­
dujących się w pobliżu miejsca wypadku.

Projekt taki nie wydaje się jednak 
prawdopodobnym, gdyż w praktyce słu­
żba wojskowa w Gdańsku Istnieje jnż 
i tak, a nawet prawnie ma swe uzasad­
nienie w specjalnym rozporządzeniu. 
Różnica polega jedynie na pewnych o- 
kreśleniach (np. służba „policyjna**) bez 
decydującego znaczenia.

Niemiecka manifestacja morska 
w Gdańsku

J W dniu 2-go sierpnia odbędzie się w 
I Gdańsku manifestacja Nlem. Zw. Mór-

polskich, którzy tuż nad samą linią granicz, 
ną odgrażali się wycieczce dziennikarzy pi­
stoletem.

Organizowanie takich wycieczek dowo­
dzi, że niemieckie argumenty antypolskie 
są na wyczerpaniu i że poszczególni reda­
ktorzy w pogoni za nowymi udali się aż 
na samą granicę.

zostawienie go w Polsce nawet w więzie­
niu. Zajęły się nim władze polskie.

W pobliżu stacji Kaliska (pow. starogar­
dzki) podczas zwolnienia biegu pociągu 
tranzytowego wyskoczyło 2 innych uciekinie 
rów, którzy wołeli znieść każdą karę, byle 
nie wrócić do hitlerowskiego raju, gdzie — 
jak twieidsą — panuje głód i ęzykana.

Tajemnica narad 
w Berlinie

Niespodziewany przyjazd kanclerza Hi­
tlera i ministra Ribbentropa obudził znowu 
uwagę całej Europy. - *•

Lecz narady ich pozostały w zupełnej ta­
jemnicy, i jak zgodnie twierdzi prasa euro­
pejska, nie doprowadziły do żadnych sta­
nowczych decyzyj.

Koła polityczne Berlina przypuszczają, że 
głównym tematem rozmowy kanclerza z mi­
nistrem spraw zagranicznych była postawa 
Rosji tak w stosunku do państw zachodu, 
jak i w stosunku do rokowań gospodar­
czych sowiecko-n.emieckich.

Francja zwraca skarb złoty 
Hszianii

MADRYT. Przybycie transportu złota hiss, 
pańskiego, zdeponowanego we Francji, spo. 
dziewane było w Madrycie już w sobotę po 
południu. W hiszpańskich kołach urzędo­
wych, według informacyj korespondenta Ag. 
Havasa, złoto to posłuży na pokrycie dla wa 
luty hiszpańskiej, której kurs dotychczas u- 
trzymywany był niezależnie od stopy po­
krycia.

Zwrot zdeponowanego złota hiszpańskiego 
stanowić ma zapoczątkowanie nowego eta­
pu w stosunkach francusko - hiszpańskich.

Termin wizyty angielskiej pary 
królewskiej w Belgii ustalony

LONDYN. „Times" donosi z Brukseli, iż 
termin wizyty oficjalnej angielskiej pary 
królewskiej w Belgii, która będzie rewizytą 
na odwiedziny króla Leopolda w Londy­
nie, ustalony został na dzień 24 paździer­
nika br. Wizyta trwać będzie 3 dni.

skiego, na której przemawiać mają 70-L 
wiceadmirał niemiecki v. Trotha 1 Gau­
leiter Forster.

Manifestacja ta ma być kontrdemon­
stracją hitlerowską wobec minionych 
„Dni Morza** w Gdyni.

Walka o tłuste posady 
dla przybyszów w Gdańsku

GDANSK. Po wydaniu rozporządze­
nia przez Senat W. M. Gdańska wpro­
wadzającego przymusowych administra­
torów dla zajętych przedsiębiorstw i
nieruchomości na terenie W. M. Gdań­
ska, rozpoczęła się walka wśród hitle­
rowców o uzyskanie stanowisk tych ad­
ministratorów.

Duże zamieszanie wywołał fakt, że 
o stanowiska administratorów ubiega­
ją się gwałtownie „turyści** * Niemiec. 
Miejscowi hitlerowcy są przeciwni tym 
zabiegom. „Turyści** natomiast wyraź­
nie stwierdzają, że wszystkie bardziej 
intratne stanowiska administratorów 
muszą być przydzielono całkowicie pe­
wnym ludziom, a tymi są w pierwszej 
linii „turyści**.

Nigdzie nie chcą Niemców
NOWY JORK. Parowcem „Bremen" od­

jechały stąd wczoraj do Niemiec cztery ro­
dziny Niemców od wielu lat osiedlone w 
kanadyjskiej prowincji Saskatchevan. Od­
jeżdżający opowiadali, że w najbliższej przy 
szłości jeszcze 64 rodziny niemieckie opusz­
czą tę część Kanady, gdyż na skutek wzro­
stu nastrojów antyniemieckich warunki ieh 
bytu stają się coraz trudniejsze.
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Nowy chwyt propagandy niemieckiego 
neopoganizmu

W elka impreza w Monachium — Amazonki i boginie
Kierownicze czynniki Rzeszy urzą­

dzaj 9 coraz częściej wielkie, efektowne 
widowiska publiczne, aby zatrzeć choć 
w części wrażenie ciężkiej sytuacji go­
spodarczej Niemiec. ,

W najbliższym czasie odbędę się wiel­
kie konkursy hippiczne w Monachium, 
których program ma zaćmić wszystko, 
co dotąd widziały głodne wrażeń tłumy. 

Najwspanialszą częścią tego progra­
mu ma być zupełnie nowa impreza pod 
nazwą „Walpurgisnacht".

W imprezie tej wystąpią po* raz pier­
wszy „amazonki niemieckie**. Przeszło 
sto amazonek, które będą bardzo skąpo 
ubrane, będzie symbolizować i przedsta­
wiać „ideał piękności niemieckiej**. Po 
tym kroczyć będzie orszak starożytnych 
bogiń niemieckich, które mają być pro­
wadzone przez zupełnie nagie kobiety.

Na imprezę tę przybędzie kanclerz 
P————

Węgrzy nie chcą u siebie 
narodowego socjalizmu

BUDAPESZT. Rząd nie udzielił pozwo­
lenia na wydawanie nowego dziennika pn. 
„Magyarorsag" odłamowi węgierskiego ru­
chu narodowo - socjalistycznego zwanemu 
„Strzelistym Krzyżem".

BERLIN. „Nationalztg** oburza się na 
władze węgierskie za ograniczanie praw 
mniejszości niemieckiej na Węgrzech.

Pismo informuje, te władze węgierskie 
nie zezwoliły na działalność polityczną nie­
mieckiego Volksbundu na terenie dawnej 
Rusi Zakarpackiej.

Milion zł w USA, milion franków 
we Francji złołyła Polonia na FON

Według ostatnich danych Związek Naro­
dowy Polski w Stanach Zjednoczonych ze­
brał w ciągu trzech miesięcy ponad 180.000 
dolarów w gotówce i papierach polskich, co 
stanowi około miliona złotych. Próez tego 
złożono szereg wartościowych przedmiotów, 
m. in. 107 obrączek ślubnych i złotych pier­
ścionków.

Polonia francuska zebrała dotychczas o- 
koło miliona franków na Fundusz Obrony 
Narodowej.

Nowy kościół garnlzn, na Oksywiu
GDYNIA. Ks. kapelan marynarki wojen­

nej dokonał wczoraj poświęcenia nowowy- 
budowanego kościoła garnizonowego na 

Oksywiu.
Bezpośrednio po poświęceniu świątyni 

odprawiona w niej została pierwsza msza 
św.

Belgia czci uroczyście pamięć 
Alberta

BRUKSELA. Król Leopold dokonał w 
niedzielę poświęcenia gigantycznego pomni­
ka króla Alberta wystawionego w miejscu, 
gdzie zbiega się kanał Alberta z Mozą. W 
chwili odsłonięcia pomnika wypuszczono • 
tysięcy gołębi pocztowych, po czym monar­
cha przyjął defiladę 100 jachtów.

Wieczorem odbyły się zabawy ludowe, 
urozmaicone ogniami sztucznymi.

Pierwotnie projektowano równoczesne o- 
twarcie kanału imienia króla Alberta. Uro­
czystość ta przesunięto została na czas bli­
żej nieokreślony z powodu przerwania tamy 
pod Hasselt

Pokłosie thłła politycznego ?
(Ciąg dalszy as strony 1-raeD 

janM** czasy, któreby pozwalały W Pd- 
om na „złote czasy** nlsodpowtodzlałno- 
M 1 swawoli.

ZADATKI NA POMYŚLNOŚĆ.
Dlatego fakt, żs ale tylko pracujemy 

normalnie w tych warunkach, tocz bodaj 
lepiej jeszcze aniżeli wczoraj, dobrze 
świadczy o naszym instynkcie narodo­
wym, o naszym poczuciu bezpieczeń­
stwa, zagwarantowanym przez własną 
aUę, — jest zadatkiem na ogólną pomyśl 
ność narodu, lak i każdego warsztatu 
pracy.

Dlatego przecież wygrywamy „wojną 
nerwów**.

A taki czy inny spekulant (raczej nam 
obcy), który chciałby czekać, niech czeka, 
życie go zniesie, jak wśród najpiękniej­
szego nawet lata potrafi wiatr oczyszczać 
zielone dorodne drzewa z pożółkłych 
przedwcześnie, zwiędłych liści.

Hitler w gronie dostojników partyj­
nych, co będzie niejako podkreśleniem 
oficjalności propagandy neopoganizmu 
niemieckiego.

Jak Niemcy zwalczają prasę polską
Katowice. Wczorajsze opo’skie „Nowiny 

Codzienne" przynoszą na pierwszej stronie 
następujące „wyjaśnienie**:

„Jesteśmy zmuszeni z braku papieru gaze 
towego drukować dzisiejszą gazetę na droż­
szym papierze, który mamy w zapasie. Przy­
czyny tego są następujące: dotychczasowy 
dostawca papieru nie dostarczył w lipcu 
miesięcznego kontyngentu papieru gazeto­
wego i odmówił dalszej dostawy. Drugi do­
stawca, który przejął obowiązki dostarczania 
nam papieru, nie mógł dotąd otrzymać z 
fabryki potrzebnego dla nas kontyngentu, 
tak, że wydawnictwo nasze jest w tej chwili

Po wypowiedzeniu traktatu 
japońsko- amerykańskiego 

Spokojna postawa Japonii
OSAKA'. Szlltao Malsuszlma, szef wy­

działu handlu zagranicznego w japoń­
skim ministerstwie spraw zagr. oświad­
czył przedstawicielom prasy, iż Japonia 
nic została zaskoczona wypowiedzeniem

Ministrowie — członkami dożywotnimi 
Towarzystwa Popierania Budowy Publicznych 

Szkół Powszechnych
Otrzymaliśmy wiadomość, iż cały szereg 

przedstawicieli Rządu zgłosił swój akces 
do Towarzystwa Popierania Budowy Publi­
cznych Szkól Powszechnych w charakterze 
członków dożywotnich. Uczynili to ostatnio 
m. in. pp. ministrowie:

Wyznań Religijnych f Oświecenia Publ. 
prof, dr Wojciech Świętosławski;

Spraw Zagranicznych Józef Beck;

Fabryka fałszywych pieniędzy 
w angielskim więzieniu

LONDYN. Olbrzymią sensację wywołało 
w całej Anglii wykrycie fałszerzy banknotów 
Jednofuntowych, które od dłuższego czasu 
ukazywały się na południowym wybrzeżu 
Anglii.

Banda fałszerzy miała swą siedzibę w 
więzieniu w Parkhurst U jednego z więź­
niów, — skazanego zresztą sa fałszer­
stwo banknotów, który przebywał chwilowo 
w szpitalu więziennym, znaleziono całą pa­
czkę doskonałe podrobionych banknotów

Uroczyste zamknięcie Kongresu 
Chrystusa Króla w Lublanie

Uroczyste zamknięcie Kongresu odbyło 
się na stadionie przy udziale 30 tys. osób. 
Na środku stadionu zasiadł pod baldachi­
mem Prymas Hlond. Po przemówieniu bi­
skupa lublańskiego Rozmana, przemawiali 
poszczególni delegaci grup narodowych. Nie­
słychanie serdeczną owację zgotowały tłu­
my delegatowi polskiemu.

Uroczysta instalacja 0.0. Benedyktynów 
w starożytnym Tyńcu

KRAKÓW. Dzisiaj 30 bm. odbyła się w 
Tyńcu przy udziale przedstawicieli władz 
1 wojska uroczysta instalacja zakonu O. O. 
Benedyktynów, którzy po 123-letniej przer­
wie objęli ponownie w swe posiadanie pra­
starą świątynię oraz klasztor opactwa ty­
nieckiego.

We wczesnych godzinach rannych przy 
bramie tryumfalnej, ozdobionej kwieciem i 
flagami a barwach państwowych oraz pa­
pieskich, powitał O. O. Benedyktynów w 
imieniu miejscowej ludności wójt p. Piotr 
Bmilewicz, wręczając po krótkim przemó­
wieniu przybyłym staropolskim zwyczajem 
chleb 1 sóL Przy wtórze nabożnych pieśni 
w otoczeniu sztandarów stowarzyszeń reli­
gijnych i charytatywnych przybyli zakon­
nicy udali się procesjonal nie przed kościół

Jest to nowy chwyt propagandy, ponle 
waż dotąd ruch narodowo-socjallstycz- 
ny dość energicznie zwalczał pornogra­
fię i nie popierał kultu nagiego elala.

pozbawione papieru gazetowego.
Spodziewamy się jednak, że niebawem go 

znowu otrzymamy. Do tego czasu będziemy 
musieli używać papieru droższego, jak długo 
zapas starczy, co oczywiście znacznie zwięk 
sza koezty nasze wykonania gazety. Wyso­
kość opłaty abonamentu pozoetaje jednak 
niezmieniona. W obliczu tych trudności pro­
simy Szan. Czytelników o dochowanie wier­
ności gazecie**.

Do powyższej notatki dodać należy, iż 
„Nowiny** są ostatnio prawie codziennie kon 
fiskowane. Konfiskacie uległy numery z pią­
tku i soboty ub. tygodnia.

przez St Zjednoczone traktatu handlo­
wego 1 żeglugowego z r. 1911.

Japonia nie zamierza stosować ża­
dnych środków odwetowych, lecz będzie 
oczekiwać inicjatywy St. Zjednoczonych

Rolnictwa i Reform Rolnych Juliusz Po­
niatowski;

Przemysłu i Handlu Antoni Roman.
Nie wątpimy, że szerokie rzesze społe­

czeństwa pójdą za tym znamiennym przy­
kładem — przyczyniając się do coraz dalej 
postępującego rozwoju oświaty powszech­
nej w kraju.

jednofuntowych.
Wobec takiego obrotu sprawy detektywi 

Scottland Yardu przystąpili do rewizji we 
wszystkich 640 celach więziennych. Izolować 
no 4 najbardziej podejrzanych więźniów. 
Przesłuchano wszystkich innych oraz urzęd­
ników więzienia, przy czym spodziewają się 
że śledztwo przybierze sensacyjny obrót

Jednemu z urzędników więzienia udo­
wodniono juź udział w tej aferze.

Żywiołową manifestację zgotowano rów­
nież delegatowi Czech, kanonikowi Jemelce 
z Ołomuńca. Po odśpiewaniu litanii przeć 
cały stadion kardynał Piazza udzielił bło­
gosławieństwa wiernym. Akt błogosławień­
stwa zakończył Kongres Chrys‘usa Króla, 
będący wielką manifestacja religijną całej 
Słowenii.

klasztorny, gdzie po modłach przy ołtarzu, 
ustawionym na zewnątrz świątyni, dziekan 
skawiński ks. prałat Jeniec w imieniu ks. 
metropolity krakowskiego dr. A. Sapiehy 
przekazał O. O. Benedyktynom kościół 1 
klasztor. W odpowiedzi wzruszony opat o. 
Neve z klasztoru św. Andrzeja w Belgii po­
dziękował w dłuższym przemówieniu, wy­
głoszonym w języku łacińskim.

Opactwo tynieckie, mieszczące się na ska­
listym wzgórzu nad Wisłą pod Krakowem, 
było sławne w całej Rzeczypospolitej od 
pierwszych niemal lat chrześcijaństwa w 
Polsce. Na wielowiekowej przestrzeni dzie­
jów jako warowny klasztor przechodziło o- 
pactwo tynieckie różne koleje losów od cza­
sów Bolesława Chrobrego, aż po pamiętną 
obronę warowni klasztornej? przez konfede-

Dwadzieścia pięć lat temu 
>1 Hpca 1914 r.

Niemcy wysiały notę protestującą 
przeciwko mobilizacji Rosji oraz notą 
do Francji z zapytaniem, czy Francja 
zachowa neutralność na wypadek woj­
ny Niemiec z Rosją.

W Austrii ogłoszono powszechną mo 
bilizację.

Pod wieczór tegoż dnia Niemcy skie­
rowały do Rosji ultimatum z 12-godzin 
dzinnym terminem odpowiedzi, żąda­
jąc zaniechania wszelkich zarządzeń 
mobilizacyjnych.

Na wypadek zgody Francji na zacho 
wanie neutralności, Berlin miał w po­
gotowiu następne żądanie: wydania w 
formie gwarancji twierdz Touł i Ver­
dun.

A więc Niemcy prowokowały rów­
nież wojnę » Francją.

Wybuch „wojny ludów" stal się nie­
unikniony.

Polskie Drużyny Strzeleckie pod ko­
mendą Józefa Piłsudskiego przystąpi­
ły do ostatnich przygotowań przed wy 
ruszeniem w poił

Zbliżała się wielka godzina dzie- 
• jawa.

w sprawie podjęcia rokowań mających' 
na celu zawarcie nowego traktatu do­
stosowanego do zmienionych warunków..

Co o tym pisze prasa sowiecka?
MOSKWA. Prasa sowiecka w dal­

szym ciągu omawia w obszernych donie­
sieniach decyzję rządu Stanów Zjedno­
czonych, wypowiadającą traktat han­
dlowy z Japonią. Podkreślając znacze­
nie tego kroku, prasa sowiecka wyraża 
przypuszczenie, że jest to dopiero po­
czątek wielkiej akcji prezydenta Roose­
velts, skierowanej przeciwko Japonii.

Drugim etapem tej akcji, zdaniem 
moskiewskich kół politycznych będzie 
ogłoszenie embargo na wywóz broni do 
Japonii.

W swych wywodach „Prawda" 1 
„Izwiestia** utrzymują, że również i in­
ne mocarstwa zainteresowane w utrzy­
maniu pokoju na Oceanie Spokojnym 
powinny pójść drogą wskazaną przez 
doniosłą decyzję Stanów Zjednoczonych. 
Jednocześnie dzienniki moskiewskie nie 
omieszkają czynić aluzję do daleko po­
suniętej ustępliwości Anglii wobec Ja­
ponii, przeciwstawiając tej taktyce zde­
cydowaną postawę Stanów Zjednoczo­
nych.

Trudności Japonii rosną
HONGKONG. Prasa chińska przyta­

cza szereg faktów, świadczących o wzro­
ście nastrojów antywojennych w Japo­
nii i o licznych aktach sabotażu. Obec­
nie wyszło na jaw, że z końcem ub. mie­
siąca aresztowano w Japonii ponad 300 
osób za udział w demonstracjach anty­
wojennych. Dnia 22 lipca pod Iwamid-> 
zawa na wyspie Hokkaido ludność wyr­
wała szyny z toru kolejowego, aby unie­
możliwić odjazd pociągów z rekrutami. 
Robotnicy towarzystwa okrętowego „Ni- 
chon Jusen Kaitsa** również dokonali 
szeregu aktów sabotażowych.

Największe nasilenie przybrały na­
stroje antywojenne na Korei, gdzie za­
notowano wielu zamachów bombowych' 
w parkach publicznych oraz na ulicach' 
kilku miast Władze japońskie tępią * 
całą bezwzględnością wszelkie przeja­
wy agitacji antywojennej i sabotażu.

Rząd hiszpański wraca da Madrytu
PARYŻ. „Matin'* donosi, śe Jeden s mini­

strów Hiszpanii oświadczył oficjalnie, iż 
przeniesienie rządu do stolicy zostało Juź po­
stanowione, lecz nastąpi dopiero * ciągu 
października.

ratów barskich w r. 1771 1 1772. W r. 1816 
władze austriackie zakon rozwiązały i zli­
kwidowały jego majątek. W r. 1831 pożar 
zniszczył prastary klasztor i zabudowania. 
W roku bieżącym dopiero dziedzińce 1 
resztki murów starożytnego klasztoru po­
wróciły do rąk swoich dawnych zasłużo­
nych gospodarzy, którzy przystępują do od­
budowy świątyni i założenia w przyszłości 
zakładu naukoweso w Tyńcu
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PRZEGLĄD PRASl
Sprawa literatury

Minie* między mieczem Chrobrego, 
• „miec«ykłem portU**.

Artykuł „Polski Zbrojnej", (o którym na 
tym miejscu przed kilkoma dniami pisa­
liśmy) omawiający sprawę współczesnej li­
teratury polskiej i jej stosunku do dzisiej­
szych przeżyć narodu, dotknął spraw pier­
wszorzędnej wagi i obudził szerokie echa.

Leez niektóre echa są po prostu dziwacz­
ne, jakby złośliwie przekręcone. Płyną one 
a obozu endecji, która niezadowolona z po­
stawy narodu, zwarcie skupionego przy ha­
słach Naczelnego Wodza i nie zwracającego 
uwagi na „niewczesne** „narodowe** tale ra- 
daby znowu „mącić narodową kadt**, by coś 
przecie z tych mętów dla siebie wyłowić.

Jej organ centralny „Warszawski Dzien­
nik Narodowy** właśnie na tle artykułu „Pol 
ski Zbrojnej**, ni stąd, ni zowąd pisze, co 
następuje:

„Akurat w Działdowie, nad granicą 
wschodnio - pruską, starostę czy jego u- 
rzędnika kole w oczy mieczyk Chrobre­
go, przypominający odznakę rozwiązane­
go OWP. Rzeczywiście dylemat, bo albo 
trzeba zmienić starostę, albo przenieść 
granicę wschodnio - pruską w inny ko­
niec świata; bo nie sposób zezwalać na 
to, ażeby symbol, w którym naród polski 
upatruje jeden z najwspanialszych okre­
sów wielkiej przeszłości — był prześlado­
wany właśnie w tym nadgranicznym po­
wiecie polskim i w chwili tak osobliwej** 
Ten niebywały wyskok znalazł doskonalą 

odpowiedź na łamach „Kuriera Porannego**:
„Mieczyk b. OWP. używany dzisiaj 

bezprawnie przez partyjną organizację 
nie ma absolutnie nie wspólnego z histo­
rycznym mieczem jednego z największych 
królów polskich, którym Bolesław Chro­
bry znaczył potęgę Polski na bramach 
Kijowa. Byłoby ubliżeniem tradycji wiel­
kiego narodu, gdyby „mieczyk** partyjny 
miał w czymkolwiek symbolicznie przy­
pominać miecz Chrobrego, a uchybienie 
to byłoby tym większe, im silniej tkwi 
w pamięci naszej, te Chrobry swoim mie­
czem znaczył granice potężnego państwa 
polskiego, a pupile „Warszawskiego 
Dziennika Narodowego** z „mieczykami** 
partyjnymi u klapy surduta zaledwie 
rozbijają kramiki żydowskie w małych 
miasteczkach, w najlepszym zaś razie las­
kami opatrzonymi w żyletki napadają 
starych Żydów w ciemnej ulicy, ponadto 
zaś p. Adam Doboszyński również opa-

Dla szpiega bądź bez litości

Sprawa pożyczki angielskiej
Kochajmy się jak bracia...

Pułkownik Adam Koc, szef polskiej de 
legacji, która w Londynie prowadziła ro­
kowania o pożyczkę, wrócił do kraju. 
Opuścił on Londyn, zaoszczędzając so­
bie emocyj wcale silnych, których nie­
wątpliwie byłby zaznał, gdyby na dwor­
cu kolejowym King Cross zjawił się za- 
ledwo w kilka godzin potem... Byłby wte­
dy świadkiem zamachu na dworzec, któ­
ry spowodował śmierć jednej i poranie­
nie 22 osób, zamachu, dającego Anglii 
jeszcze jeden z licznych dowodów, w jak 
przyjemnym sąsiedztwie pędzi swe ży­
cie Rzeczpospolita.

Przebieg i dotychczasowe wyniki per- 
traktacyj pożyczkowych, toczonych przez 
płk. Koca w Anglii, są znane z relacyj 
prasowych. Osiem milionów funtów obej 
mujące kredyty towarowe — w polsko- 
angielskich stosunkach gospodarczych, 
pierwsze w tej skali między Polską a An­
glią są załatwione i umożliwią nam 
sprowadzenie szeregu potrzebnych dla 
zwiększenia potencjału obronnego suro­
wców. Natomiast co do drugiej transzy 
pożyczki — gotówkowej — na razie po­
rozumienie nie zostało osiągnięte.

Jak wiadomo, rząd polski o rokowania 
w sprawie pożyczki nie zwracał się do 
Anglii, lecz został przez nią do takich 
pertraktacyj zaproszony. Zadaniem pik- 
Koca, który stanął na czele polskiej de­
legacji, było wysłuchać propozycyj an­
gielskich i przerobić je w gronie swych 
współpracowników i ekspertów. Uczy­
niwszy to, przekazał płk. Koc w całości 
zebrany i opracowany materiał rządowi 
polskiemu. A rząd nasz uznał za wska­
zane nie przyjąć pewnych warunków an­
gielskich, wychodząc z założenia, że wa 
runki te naruszyłyby częściowo naszą 
obecną strukturę gospodarczą, wiążąc 
ją w pewnym stopniu ze strukturą tak 
odległego kraju, którego gospodarka na­

Od czasu do czasu prasa i radio ogła­
szają, że znowu jeden lub więcej zdrajców 
kraju doczekało się dobrze zasłużonej ka­
ry na szubienicy. A jednak trafiają się cią­
gle jeszcze zdrajcy, którzy działają na szko­
dę swej Ojczyzny i dla marnego grosza do­
starczają nieprzyjacielowi środków, zmie­
rzających do zniszczenia na wypadek woj­
ny — tycia wielu, wielu tysięcy swych ro­
daków.

Szpiegostwo jest prastarym środkiem 
wojennym.

W dobie wojny, w znaczeniu narodu pod 
bronią — zostało szpiegostwo, tj. wywiady- 
wanie się o nieprzyjacielskich przygotowa­
niach wojennych — uzupełnione sabotażem. 
O ile szpiegostwo ma na celu wyjawienie 
nieprzyjacielowi wszystkich zamierzeń, słu­
żących do obrony kraju, jak fortyfikacyj, 
budowy obiektów wojskowych, zdkładów 
przemysłowych, środków komunikacyjnych,

trzony w „mieczyk** Stronnictwa Naro­
dowego „zdobywał** mieszkanie starosty 
w Myślenicach i posterunek policyjny w 
tymże mieście, za które to warcholstwo 
skazany został prawomocnym wyrokiem.

Otóż między mieczem Chrobrego, a 
„mieczykiem** partyjnym jest taka właś­
nie bezkresna różnica, jak między zwy­
cięską wyprawą na Kijów, a wybiciem 
szyby w żydowskim sklepiku lub upro­
wadzeniem z Myślenic zastraszonego mi­
licjanta magistrackiego.

Nie ma więc „Warszawski Dziennik 
Narodowy** żadnego powodu do rozdzie­
rania szat nad zarządzeniem starosty 
działdowskiego, konfiskującego partyjną 
odznakę, nie symbolizującą żadnej tra­
dycji dziejowej, ale zwyczajne awantury 
partyjne i nałogowe warcholstwo.

Bez przesady więc panowie z endecji!** 
Prawdopodobnie nauka ta, jak i wiele 

innych, przepadnie bez śladu w gęstym i po-, 
plątanym lesie endeckim.

Literatura powinna być piękna
„Czas** poświęca sprawie poruszonej przez 

„Polskę Zbrojną** artykuł wstępny, w któ­
rym próbuje sformułować istotę zadań lite­
ratury narodowej.

Z ciekawego tego artykułu wyjmujemy 
najcelniejsze ustępy:

„Francuskie stowarzyszenie pisarzy

rodowa rozwija się w zgoła innych wa­
runkach.

■ Ujawniła się przy tej sposobności pew­
na cecha charakteryst., znamionująca 
mentalność wielu brytyjskich mężów 
stanu: nieznajomość, a raczej powierz­
chowna znajomość istoty życia odleg­
łych państw. Czyż bowiem w r. 1914, tuż 
przed wybuchem wojny światowej — jak 
to dziś wiemy z całej literatury pamięt­
nikarskiej — znajomość stosunków przez 
ówczesnego ministra spraw zagranicz­
nych W. Brytanii, sir Edwarda Greya 
była lepszą niż orientowanie się w tych 
stosunkach dzisiejszego brytyjsk. mini­
stra skarbu sir Johna Simona? A już 
po 4-letnich zmaganiach w wojnie świa­
towej czyż Lloyd George świecił przy­
kładem znajomości stosunków, gdy nie 
odróżniał „Silesii** od „Cylicji**?

Więc mimo, że przecież rzeczywistość 
obecna jest taka jasna i przejrzysta mi 
mo że postawa, zajęta przez Pyłskę w 
ostatnich miesiącach, jest taka niedwu­
znaczna, a wieści o niej w Anglii oprzeć 
się mogą choćby o wrażenia, odniesione 
z pobytu w Polsce przez głównodowo­
dzącego armią angielską lorda Ironsi- 
de‘a — nie ukrywającego bynajmniej 
swego przekonania o konieczności wszel 
kich form jak najściślejszej współpra­
cy anglo-polskiej — jednak te tradycyj­
ne już cechy mentalności angielskiej 
zdołały wytworzyć pewne hamulce, po­
wstrzymujące na razie dojście do skut­
ku porozumienia, oczywiście hamulce 
wyłącznie o charakterze techniczno-eko­
nomicznym, a nie politycznym lub woj­
skowym, jak powiadają różni plotka­
rze.

Usunięcie tych hamulców i podjęcie 
dalszych rokowań jest rzeczą najbliż­
szej przyszłości — i to rzeczą, która win­

zapasów i magazynów — o tyle celem sa­
botażu jest zniszczenie tych środków obro­
ny przez utycie zdradzieckiej przemocy w 
caaslo pokoju, lub też podczas wojny.

W celu przeprowadzenia tego planu — 
wywiad zagraniczny zorganizował swą sieć 
agencyjną. Planowo i systematycznie pró­
buje nakłaniać do zdrady kraju względnie 
do szpiegostwa obywateli polskich, słabych 
charakterem, eo do których przypuszcza, że 
za pieniądze lub z nienawiści do swej Oj­
czyzny — popełnią zdradę kraju. Specjalni 
agend werbownicy i naganiacze starają się 
wyszukiwać jednostki, które z powodu 
swych przekonań politycznych, czy tym po­
dobnych — odnoszą się nieprzychylnie do 
Państwa, lub zdają się być podatnym ma­
teriałem ze względu na swój charakter, po­
siadane długi, nałóg karciany, itp. Tym, 
którzy zgodzili się pracować dla zagranicz­
nego szpiegostwa i sabotażu — przyrzeka

kombatantów liczy kilka tysięcy człon­
ków. Lecz ilość literatów, którzy w tra­
gicznych latach 1914—18 oddali swe życie 
za ojczyznę była daleko większa.

Jeden z pisarzy, którzy nie mieli jut 
powrócić do swych warsztatów, zawołał 
w sierpniowych dniach 1914 roku:

— Będziemy się bilt za książki na­
sze! Za wszystkie nasze książki!-.

Czy można lepiej sformułować i wy­
razić udział literatury w sprawach obro­
ny kraju t Pisarze biją się za wszystko, 
co się składa na cudowne, wielkie poję­
cie ojczyzny. Nie tyłko za Alzację, za 
Strasburg, za Nancy, biją się za najwspa­
nialsze zdobycze swej kultury, duchowe­
go życia swego kraju, za piękno które 
przekazali im w spadku wielcy mistrzo­
wie, a które oni sami rozwijali i współ­
tworzyli na nowo...

Bo jakież jest prawdziwe, najistot­
niejsze zadanie literatury narodowej 1 na­
rodowej sztuki? Zadaniem tym jest two­
rzyć, pomnażać i propagować piękno.

W krajach totalistycznych sądzono, że 
sztukę można nagiąć do celów doraźnych. 
W „Trzeciej Rzeszy** wydawano olbrzy­
mie sumy na teatr, na poezję, na plasty­
kę „zglajchszałtowaną*. I cóż osiągnięto? 
Hans Johst napisał apoteozę dramatyczną 
szpiega i prowokatora, rozstrzelanego w

(Ciąg dalszy na str. 4).

na być dokonana nie w Warszawie, a 
w Londynie, jako że przecież właśnie 
przede wszystkim w interesie Anglii do­
konałoby się.

Bo w naszym życiu gospodarczym, w 
naszych planach inwestycyjnych, w na­
szych przygotowaniach i zamierzeniach 
fakt, czy już teraz rozporządzać będzie­
my transzą gotówkową z Anglii, powa­
żniejszej roli odegrać nie może. Oparliś­
my nasz plan obrony i nasze zamie­
rzenia o własne możliwości i realizuje­
my je w czasie i przestrzeni, nie licząc 
się z chwilowymi przeszkodami czy u- 
trudnieniami — a przede wszystkim z 
tym, by naszej struktury gospodarczej 
nie dostosowywać do niczego innego, jak 
tylko do naszych własnych interesów.

Oczywiście plotka uliczna skorzysta 
skwapliwie z żeru. Już teraz „ujawnia** 
szereg „warunków**, związanych z udzie­
leniem nam przez Anglię gotówkowych 
kredytów. Nie trzeba sprawiać plotka­
rzom zaszczytu i satysfakcji przez wy­
mienianie tych rzekomych warunków, 
gdyż są i fantastyczne i zupełnie niezgo­
dne z prawdą.

Przyjdzie też niechybnie nowa fala 
pogłosek „made in Germany** z bardzo 
znanej wytwórni, której znakomici „u 
damicy** i „stachanowcy** berlińscy w 
niczym się w swych metodach „pracy** 
nie różnią od metod działania Komin- 
ternu...

Możemy nad tym śmiało przejść do 
porządku. I nad krajowymi „interpre­
tatorami** przebiegu i wyniku rokowań 
pożyczkowych i nad „Beserwisserami" 
z Berlina.

Powiedział światu minister Beck, że 
Polska niczego nie kupuje „za wszelką 
cenę**. Ani pokoju, ani — pomocy. „Za 
wszelką cenę" kupuje bankrut łub czło­
wiek słaby. M. G.

się wspaniałą egzystencję na wypadek, gdy 
oddadzą nieprzyjacielowi swoje usługi. In­
stytucje kredytowe ofiarują im pieniądze, 
obiecu je się intratne posady zagranicą, przez 
odpowiednią propagandę obcych agentów 
wzmaga się polityczną nienawiść, wznieca 
się zgubne namiętności — iw ten sposób 
przygotowuje się przyszłą ofiarę szpiego­
stwa do uległości. Gdy stwierdzono u niej 
dostateczny brak wolnej woli i niewątpliwą 
zależność od dającego jej pieniądze tak 
zwanego „dobrego przyjaciela** — wówczas 
następuje zwerbowanie do pracy szpiegow­
skiej.

Okazuje się jednak, te przez szpiegostwo 
nikt jeszcze się nie wzbogacił, lecz przeciw­
nie — zdrajca sprowadza tylko na siebie i 
całą swą rodzinę — hańbę i skrajną nędzę. 
Początkowo zdawało się, że bez trudu bę­
dzie zarabiał masę pieniędzy, po dostarcze­
niu jednak pierwszego materiału szpiegow­
skiego — wywiad wymusza na nim bez­
względnymi środkami i szantażem, dalszy 
materiał. Zdrajcy grozi się doniesieniem do 
władz polskich, wypłaca mu się tylko tyle 
pieniędzy, ile wystarcz* zaledwie na bar­
dzo skromne życie. Niejeden zdrajca uważał 
za pewnego rodzaju zbawienie, gdy wresz­
cie polaka służba kontrwywiadowcza zaję­
ła się jego sprawą i wprawdzie oddala go 
w ręce sprawiedliwości w eelu odbycia za­
służonej kary, ale przez to uwolniła go z 
rąk tych nieubłaganych szantażystów, któ­
rzy go ciągłe i stale prześladowali i wysy­
łali z nowymi zadaniami szpiegowskimi.

Podczas gdy w dawnych czasach widzia­
no w szpiegu romantycznego bohatera, to 
obecnie skończono już radykalnie z poję­
ciem o tego rodzaju wątpliwym bohater-
stwie. Szpieg i sabotażysta wykazują swoją 
działalnością, to stoją poza nawiasem spo­
łeczeństwa. Naród polski takich zdrajców 
wykreśla bezpowrotnie ze swojego środo­
wiska.

Za zdradę kraju i sabotaż istnieje tylko 
jedna kara, a mianowicie kara śmierci.

Sądy polskie wydają wyroki surowe. Wy 
roki te są wykonywane w najkrótszym cza­
sie, szpiedzy i sabotaźyści nie mogą liczyć 
na uwzględnienie ich podań o ułaskawianie. 
Zdrajca swego kraju i sabotaźysta — jest 
gorszy od mordercy, który szkodzi tylko 
. ednostce. Zdrada państwa i sabotaż dosię­
gają całego społeczeństwa i ofiarami ich 
stają się osoby niewinne, przeważnie zaś 
kobiety i dzieci.

Takie samo nieszczęście, jak świadomy 
swej zbrodni zdrajea, sprowadza na naród 
i siebie ten, kto dopuszcza się nierozmyśl- 
nej zdrady kraju. W Polsce jest bardzo wie­
lu obywateli mężczyzn i kobiet, którzy z 
tytułu swego zawodu są powiernikami ta­
jemnic państwowych. Tajemnice, które im 
powierzono — powinny być przez nich bar­
dziej strzeżone, jak własne życie.

Kto więc, czy to przez lekkomyślne trak­
towanie powierzonych mu tajemnic pań­
stwowych, czy też przez chełpliwe i lekko­
myślne rozgłaszanie — doprowadza do te­
go, że tajemnice Państwa i obrony kraju 
dostają się do wiadomości publicznej, a 
tym samym do wiadomości wywiadu zagra 
nicznego — tego skazuje się z powodu lek­
komyślnej zdrady kroju na wysokie kary 
więzienia.

Każdemu obywatelowi może się przy­
trafić, że natknie się na agenta wywiadu 
zagranicznego. W tych wypadkach należą 
agenta zwodzić pustymi frazesami i natych­
miast zgłosić o tym władzy powołanej do 
ścigania tego rodzaju przestępstw, a wte­
dy uda się przytrzymać szpiega i wykryć 
;ego sieć zdradziecką.

W walce przeciw zdradzie kroju i sabo­
tażowi — każdy Polak winien stać na stra­
ży obrony Państwa, jak żolniero.

Tylko wtedy utworzymy jednolity front 
przeciwstpiegowakl, którego nie przełamią 
żadne wrogie zakusv.
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Rtm. Muszyński mistrzem Armii 
Zwycięstwo pułku ułanów śląskich w konkurencji 

zespołowej
W drugim dniu zawodów konnych o mi­

strzostwo Wojska w Bydgoszczy odbyła się 
na dystansie 36 kim. w rejonie Rynkowa 
próba wytrwałości i władania bronią oraz 
dodatkowo na stadionie sportowym Szkoły 
Podchorążych Marynarki Wojennej w Byd­
goszczy konkurs hippiczny o nagrodę hono­
rową miasta Bydgoszczy i nagrody pieniężne 
Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni. — 
Prócz tego w dn. 29 hm. rozpoczął się kon­
kurs pomorskiej brygady kawalerii.

Po dwóch dniach zawodów o mistrzostwo 
Wojska w konkurencji indywidualnej pro­
wadził rtm Muszyński na koniu Bormido 
102 i dwie trzecie pkt., 2) por. Branicki na 
koniu Zyta 205 pkt., 3) ppor. Hajdamow na 
koniu Cement 247 pkt., 4) rtm. Zawadzki 
na koniu Ada 254 pkt., 5) rtm. Rojkiewicz 
na koniu Awans, 6) rtm. Jaszczak na koniu 
Zachwyt, 7) por. Dziedzic na koniu Arabe- 
sca, 8) rtm. Totijew na koniu Amsterdam. 
9) por. Jurkowski na koniu Czamara, 10) 
ppor. Kozierowski na koniu Balet.

W konkurencji zespołowej: 1) miejsce za­
jął pułk ułanów śląskich 1539 pkt., 2) miej­
sce zajął pułk ułanów wielkopolskich 1696 
i jedna trzecia pkt., 3) miejsce zajął pułk u- 
łanów jazłowieckich 1766 pięć szóstych pkt.

W konkursie hippicznym o nagrodę 
miasta. Bydgoszczy i Pomorskiego To­
warzystwa Zachęty do Hodowli Koni 
pierwsze miejsce po rozgrywce zajął por. 
Liczmański na koniu Wypad — zero pkt. 
czas 1,09, 2) por. Gerlecki na koniu Żbik II, 
3) por Bilwin, 4) ppor. Zacharek, 5) i 6) por. 
Branicki i ppor. Just.

W rozpoczętym konkursie Pomorskiej 
brygady kawalerii prowadził por. Bilwin na 
koniu Eskimos, 2) por. Ciepiszewski na k. 
Bojar III, 3) rtm. Pohorecki na koniu Cze­
remosz.

Wczoraj zakończyły się w Bydgoszczy za­
wody konne o mistrzostwo Wojska.

Przed południem odbył się konkurs hip-

W wyniku ostatecznych rozgrywek, mi- I przez przeszkody w wykonaniu Centrum
strzostwo indywidualne Armii na rok 1939 
zdobył rtm. Muszyński na koniu Bormido 
102 i 8/12 pkt., 2) ppor. Hajdamowicz na ko­
niu Cement 247 pkt., 3) por. Branicki na ko­
niu Zyta 285 pkt., 4) por. Juszczak na ko­
niu Zachwyt, 5) rtm. Jurkowski, 6) rtm. To­
tijew, 7) rtm. Ładoś.

W konkurencji zespołowej zwyciężył zes­
pół pułku ułanów śląskich, 2) zespół ułanów 
jazowieckich i 3) zespół Ułanów poznańskich 

W konkursach odbył się pokaz skoków

Wyszkolenia Kawalerii oraz kadry podofi­
cerów pułku ułanów im. gen. Dreszera.

Nagrody zwycięzcom rozdał gen. Bort- 
nowski, po czym gem Grzmot-Skotnicki w 
imieniu organizatorów zawodów ogłosił zam 
knięcie militari.

Zawody wzbudziły wielkie zainteresowa­
nie i zgromadziły około 7,000 ludzi. Zawody 
wykazały ponadto doskonałą kla^ę jeździec­
ką i wspaniały materiał koński, co specjal­
nie podkreślił gen. Skuratowicz.

„Legia", „Śląsk", „Junak" i „Śmigły" 
mistrzami grup

Sensacyjne zwycięstwo „Gryfu** nad „Starachowicom.**
Wczoraj odbyły się w całej Polsce ostat­

nie spotkania piłkarskie o wejście do Ligi.
W Toruniu na stadionie wojskowym 

miejscowy Gryf spotkaj.się z SKS Staracho­
wice.

Mecz zakończył się sensacyjnym zwycię­
stwem Gryfu w stosunku 2:1 (0:0).

Goście po wysokim zwycięstwie nad 
Gryfem na swoim boisku (6:0) przyjechali 
do Torunia pewni wygranej i to w wyso­
kim stosunku, jednak teoretyczne oblicze­
nia zawiodły. Goście doznali podwójnej po­
rażki. gdyż przegrali mecz a równocześnie 
zostali wyeliminowani z dalszych rozgry­
wek o wejście do ligi.

Mimo, że Gryf grał w osłabionym skła­
dzie, to jednak pokazał zwłaszcza w dru­
giej połowie dobrą grę i gdyby nie słaba 
gra lewoskrzydłowego Gryfu Wolendra, któ­
ry kilka pierwszorzędnych pozycji zaprze­
paścił, goście wróciliby do domu z większą 
porcją bramek.

Pierwsza połowa gry nieciekawa przy 
lekkiej przewadze gospodarzy kończy się

bezbramkowo.
Po przerwie Gryf rozpoczyna grę i już w 

1-szej minucie zdobywa bramkę. Zdrojew­
ski przejąwszy piłkę wysuwa Kamińskiego, 
ten strzela wzdłuż bramki a Szynakiewicz 
mimo interwencji obrońcy strzela nieuchron 
ną bramkę z 3 m.

Po tym sukcesie Gryfu rozpoczyna się 
okres zdecydowanej przewagi Starachowic. 
W 12 min. wyrównawczą bramkę zdobył 
Smoczek i na tym kończy się chwilowy 
zryw gości. Gryf znowu przychodzi do gło­
su i w 20 min. Dydymski pięknym strzałem 
tuż pod poprzeczkę zdobywa decydujący 
punkt.

Ostatnie 25 min. gry wyniku nie zmie­
niają, mimo, że goście przeprowadzają sze­
reg groźnych ataków. Na specjalne podkre­
ślenie zasługuje bramkarz Gryfu Wyczyń- 
ski, który kapitalną robinsonadą i grą. peł­
ną poświęcenia uchronił swój klub od po­
rażki.

Węgry—Polska 4:3
W międzynarodowych zawodach 

wioślarskich Polska—Węgry, zwycif* 
żyli Węgrzy w stosunku 4:3. Szczegó- 
ły podamy jutro.

Mecze o wejście do Ligi
W Łodzi poznańska Legia pokonał* 

Ł. K. S. 3:0 (0:0).
W Świętochłowicach Śląsk wygrał z Fa* 

blokiem z Chrzanowa 4:0 (2:0).
W Lublinie miejscowa Unia wygrała l 

Policyjnym Klubem Sportowym z Łucka 
4:0 (1:0).

W Stanisławowie drohobycki Junak pen 
konał Strzelca z Górki 4:0 (1:0).

W Wilnie WKS. Śmigły odniósł łatwa 
zwycięstwo nad WK§, Grodno 9:0 (4:0).

1-sza grupa Legia Poznań gier 6, pkt. 8:4, 
stos, bramek 22:11.

2-ga grupa Śląsk Świętochłowice gier 4, 
pkt. 7:1, stos. br. 11:1.

3-cia grupa Junak Drohobycz gier 6, pkt 
9:3, stos. br. 23:8.

4-ta grupa WKS. Śmigły gier 4, pkt. 8:A 
stos. br. 26:7.

NOWE ZWYCIĘSTWO WĘGIERSKICH 
PIŁKARZY W POLSCE.

W Radomiu wobec 3,000 widzów odbył się 
w sobotę mecz piłkarski pomiędzy bawiącą 
w Polsce drużyną węgierską Szeged i ze­
społem miejscowym K. S. Bron. Zwyciężyli 
Węgrzy w stosunku 6:2 (4:1). Węgrzy oczywi 
ście mieli bezapelacyjną przewagę nad prze­
ciwnikiem. Doskonały bramkarz „Broni" u- 
ratował swą drużynę od wyższego cyfrową 
wyniku.

piczny pomorskiej brygady kawalerii, w 
którym bez błędu par cour przebyło pięciu 
jeźdźców. W wyniku rozgrywek pierwsze 
miejsce zajął por. Szlosowski na koniu „Cy­
rulik", 2) rtm. Komorowski na Fujarce, 3) 
por. Gerlach na Żbiku.

Po południu do ostatnich z trzech prób 
skoków przez przeszkody stanęli po wczo­
rajszej ciężkiej próbie najlepsi jeźdźcy.

Na zawody te przybył inspektor Armii 
gen. Bortnowski. Ponadto w loży honorowej 
zajęli. miejsca g. Skuratowicz, g. Grzmot- 
Skotnicki, gon. Anders, gen. Krzich. gen. Dre 
jazłowieckich i 3) zespół ułanów poznań­
ski ęh.

Napierała zwycięzca wyścigu kolarskiego 
dookoła Polski

Do Warszawy jako pierwszy przybył emigracyjny kolarz Marcelak

Sztafeta 2eńska KPW Pomo­
rzanin pobiła rekord Polski
Wczoraj na boisku miejskim w 

Grudziądzu odbyły się rejonowe za­
wody lekkoatletyczne z udziałem za­
wodniczek i zawodników KPW. z To­
runia.

Podczas zawodów sztafeta żeńska 
KPW. Pomorzanin wyrównała rekord 
Polski 4 razy 100 w czasie 52,2, zaś w 
sztafecie 4 razy 200 w składzie Sta­
wska, Konklewska, Wiśniewska i 
Książkiewiczówna pobiła rekord Pol­
ski w czasie 1,51,8 lepszy od dawnego 
rekordu o dwie dziesiąte sekundy. I

W sobotę odbył się 7-y etap wyścigu ko­
larskiego dookoła Polski na trasie Kato­
wice—Piotrków, długości 162 km. Ogółem z 
Katowic wystartowało 20 zawodników, z 
których 12 jedzie w klasyfikacji ogólnej. Na 
trasie wycofało się dalszych 2 zawodników: 
Wasilewski i Bizon wskutek niedyspozycji-

Siódmy etap wygrali kolarze emigracyj­
ni Witek i Marcelak.

Techniczne wyniki 7 etapu: Witek w 
czasie 4:48:52,4; 2) Marcelak 4:48:52,6; 3) Mae- 
di (Węgry) 4:49:53,8; 4) Goere (Węgry)

4:49:54; 5) Wójcik 4:49:54,2; 6) Cieniewski; 7) 
Napierała; 8) Jaskólski; 9) Bieniek; 10) Rzeź- 
nicki.

W niedzielę zakończył się wyścig kolar­
ski. Ostatni ósmy etap prowadził z Piotrko­
wa do Warszawy na dystansie 140 km. Zna­
komita szosa spowodowała, że tempo wy­
ścigu było dość ostre. Ogółem z Piotrkowa 
wystartowało 18 zawodników, z tego 12 w 
klasyfikacji ogólnej. Wszyscy zawodnicy 

jechali zwartą grupą. Na 20 kilometrze lgną 
czak z powodu niedyspozycji żołądka po-

Holandia prowaczi z Polską 39:62
w pierwszym dniu meczu pobito dwa rekordy Polski

W niedzielę rozpoczął się w Helsinkach 
międzypaństwowy mecz pływacki Polska- 
Finlandia. Po pierwszym dniu zawodów 
prowadzi Finlandia w stosunku 39:32.

Zawody niedzielne odbyły się w warun­
kach całkowicie odmiennych niż w Polsce.

Mecz odbywa się na morzu, a wskutek nie­
ustannie padającego deszczu woda jest zi­
mna. Mimo to niektórzy zawodnicy polscy 
wykazali bardzo dobrą formę, dowodem któ­
rej są dwa nowe rekordy Polski, ustanowio­
ne przez Heindricha — 200 m. st. klas. 2,52,2

został w tyle, a po 5 dalszych kilometrach 
inusiał się zupełnie wycofać. W ciągu go­
dziny czołówka, składająca się z wszystkich 
17 zawodników przejechała 35 km. Na 40 
km Leśkiewicz przebił gumę i stracił kilka 
sekund, ale po 10 km dogonił zwartą grupę 
kolarzy. W ciągu dwóch godzin kolarze prze 
byli 68 km. Na 88 km Marcelak zainicjował 
ucieczkę i nie zagrożony przez nikogo jechał 
aż do mety samotnie. Na ulicach Warszawy 
kolarze, którzy jechali aż do stolicy zwartą 
grupą rozbili się na części, ale różnica po­
między poszczególnymi zawodnikami była 
minimalna.

Kolejność na mecie na Stadionie Wojska 
Polskiego była następująca: 1) Marcelak w 
czasie 3:56:25; 2) Napierała 4:01:39,6; 3) Bie­
niek 4:01:48,6 4) Witek 4:02:14,8; 5) Goere 
(Węgry) 4:02:15, 6) Maedi (Węgry) 4:02:15,2; 
7) Wójcik; 8) Kudert; 9) Bober; 10) Jaskól­
ski; 11) Cieniewski; 12) Domański; 13) Koń- 
czak; 14) Rzeźnicki; 15) Zagórski; 16) Łoza; 
17) Leśkiewicz.

Przegląd prasy
(Dokończenie ze strony 3)

r. 1922 przez Francuzów za zbrodnie po­
spolite: Schlagetera. Któż dzisiaj, po pię­
ciu zaledwie latach pamięta o tej sztuce, 
choć głośna była jednym okrzykiem: 
„Gdy słyszę słowo inteligencja, chwytam 
natychmiast za browning"! Lecz wielki 
pisarz niemiecki, Tomasz Mann, dobro- 
.wolny emigrant ze swego kraju, żyje 
wciąż w umysłach i sercach całego świa­
ta, a w Gdańsku, mimo zakazów i repre- 
syj książki jego potajemnie sprzedają 
handlarze uliczni.™

Pisarze polscy oddali rzetelne usługi 
sprawie narodowej.

A gdy nieprzyjaciel zagroził żywot­
nym interesom naszego kraju, pisarze 
różnych kierunków , bez wezwań, i nawo­
ływań, bez sztucznej propagandy, z naj­
czystszego porywu serca złączyli się z ca­
łym narodem w uczuciach oburzenia, 
gniewu i dumnym poczuciu słusznej 
sprawy".
Otóż rzecz w tym, że nie wszyscy. Tych 

nie wszystkich jest dość wielu. Możemy się 
bez nich obejść. Z pewnością. Bo wierzymy, 
te burza przeczyściła atmosferę, i dojdą 
do głosu ci, którzy milczeli przeważnie nie 
z własnej woli. Dojdą — i znajdą oparcie.

I powinna służyć Ojczyźnie.
„Gazeta Polska" jakby uzupełniając wy­

wody „Czasu", pisze również w artykule 
wstępnym:

Wszyscy obywatele będą, bo będą mu-

sieli być, żołnierzami. I nie tylko w tej 
wojnie chronologicznie najbliższej, ale 
już zawsze, w każdym okresie przyszłe­
go pogotowia i w każdej przyszłej wojnie.

Ten nieuchronny aspekt przyszłości, 
nie stał się jeszcze — śmiemy twierdzić 
— udziałem świadomości całego świata 

tych, którzy z racji swego wykształcenia 
umysłowego i swych przyrodzonych u- 
zdolnień, powołani są do tworzenia siły 
polskiej.

Ale poprawa już jest, gdyż:
byłoby błędem i niesprawiedliwością twier­

dzić, że przestawienie służby intelektu 
polskiego w kierunku pożądanym, a wy- 

'żej nakreślonym, nie postępuje u nas na­
przód. Nie mówiąc już o rozbudowie na­
szych wyższych uczelni technicznych, 
które co roku oddają do dyspozycji Pań­
stwa przygotowanych fachowo pracow­
ników również i nasze uniwersytety (np. 
Jagielloński w osobnym cyklu wykła­
dów swych profesorów) zwracają coraz 
pilniejszą uwagę, na konieczność zbli­
żenia nauki do życia i oddania twórczej 
myśli polskiej w służbę wielkości i siły 
Państwa.
Sprawa jest jasna. Mickiewicz, Słowac­

ki, Krasiński, Goszczyński i wielu, wielu 
innych, Lelewel, Korzon itd. umieli godzić 
służbę dla piękna i dla wiedzy z służbą dla 
Ojczyzny.

Na tą wielkość istotną skazaną Jest także 
współczesna literatura i wiedza polska.

Wierzymy, te ta wielkość etanie me u- 
działem naszych czasów.

min. i przez sztafetę 3 razy 100 stylem zinien 
nym — 3,36,8 min.

Niespodzianką pierwszego dnia zawodów 
była porażka Banaszewskiej na 100 m. st. 
grzbiet, i zwycięstwo w tej konkurencji Da- 
widowiczówny. Banaszewska stanęła do 
biegu przeziębiona i to było przyczyną sła­
bego wyniku. Słabą formę wykazali poza 
tym Kot i Białyński.

Gospodarze wykazali znacznę postępy w 
stosunku do poziomu zeszłorocznego i temu 
też w głównej mierze zawdzięczają prowa­
dzenie punktacji.

Wyniki zawodów niedzielnych:
400 m. st. dow. 1) Jędrysek (Polska) 5,15 

m., 2) Hietanen (Fin.) 5,15,9, 3) Nurmi (Fin.) 
4) Białyński.

200 m. st. klas, papów: 1) Heidrich (Pol.) 
2,52,2 (nowy rekord Polski), 2) Haeninen (F.) 
2,57,5, 3) Grahn (F.), 4) Kot (P.)

100 m. grzb. pań: 1) Dawidowiczówna (P.) 
1,32,3, 2) Mieskolainen 1,34,4, 3) Stromholm. 
4) Banaszewska (P.)

Skoki z wieży panów: 1) Niemenleinenu 
103,60 pkt., 2) Maerz (P.) 96,18 pkt., 3) Ziaja 
(P.), 4) Kiela.

260 m. st klas, pań: 1) Raaninen (F.), 
3,17,7, 2) Salisma 3,23, 3) Gietkówna (P.) 4) 
Szumiłowska (P.)

Sztafeta 3 razy 100 m. st zm. 1) Finlandia 
3,36,5, 2) Polska (Kummant, Heidrich, Bo­
cheński) 3,36,8. (nowy rekord Polski).

Mecz piłki wodnej Helsinki-Warszawa 
zakończył się zwycięstwem Helsinek 4:2. — 
Bramki dla Warszawy zdobyli Kiedrych i 
Gumkowski.

W ogólnej klasyfikacji wyścig wygrał 
Napierała, mając na mecie prawie 20 minu* 
przewagi nad następnym z kolei Rzeźnickin

1) Napierała (Syrena) w ogólnym czasie 
41:32:53,6; 2) Rzeźnicki (Syrena) 41:51:15,4; 3; 
Jaskólski (ŁKS) 42:10:55,8; 4) Bieniek (P. Z 
L.) 42:12:27,6; 5) Łoza (niezależny Lublin) 
42:31:06,9; 6) Cieniewski (niezależny Jur); 7) 
Zagórski (Jur); 8) Kończak (Jur); 9) Leśkie­
wicz (Łódź); 10) Kudert (Lauda); 11) Bober 
(Orkan).

Wiadomości gospodarcze
Poważny wzrost wskaźnika produkcji prze* 

myślowej w czerwcu.
Obliczany przez Instytut Badania Koniun­

ktur Gospodarczych i Cen wskaźnik produ­
kcji przemysłowej podniósł się w czerwcu 
rb. z 125,8 do 129,8 czyli o 3 proc., przewyż­
szając poziom z czerwca r. ub. o 9 proc. —• 
Wzrost produkcji objął prawie wszystkie 
gałęzie wytwórczości, zaznaczając się silnie 
w grupie dóbr wytwórczych, zwłaszcza w 
przemyśle metalowym, elektrotechnicznym 
i mineralnym. Poza tym znaczniejszy wzrost 
produkcji wystąpił także w przemyśle spo­
żywczym.

Za 134 mil. zł. wywieźliśmy węgla w pierw­
szym półroczu.

W porównaniu z pierwszym półroczem 
r. ub. eksport węgla z Polski wzrósł w rb. z 
5,3 do 7,3 mil. ton. Jednocześnie waitość 
tego eksportu podniosła się z 99,9 do 1?A5 
mil. złotyck
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Wesprzyjcie siły i zapał do pracy wiedzą zawodową

Do młodzieży rolniczej Pomorza!
Chwila obecna nakłada na nas obowią­

zek wzmożenia wysiłków dla zapewnienia 
Polsce obronności, a w razie zbrojnego star 
cia — zwycięstwa. Województwo nasze, ja­
ko graniczące bezpośrednio z sąsiadem, za­
grażającym naszym żywotnym interesom i 
naszej wolności, jako ziemia przez którą 
prowadzi droga do morza i na szeroki świat 
musi zdobyć się na największy wysiłek.

Ożywieni wiarą w słuszność i świętość 
naszej sprawy, nie wątpimy ani przez chwi­
lę, że zwycięstwo będzie naszym udziałem. 
Trzeba jednak, by wiara nasza była czyn­
na. Trzeba, by żołnierz pełniący swą twar­
dą służbę, czy w czasie pokoju, czy też w 
czasie walki miał zapewnioną nie tylko 
broń, amunicję, ale żywność i odzież.

Nad zaopatrzeniem armii w potrzebny 
sprzęt pracuje przemysł, ale żywności i 
surowców odzieżowych dostarczyć musi rol­
nictwo. W razie potrzeby mężczyźni zdolni 
do noszenia broni znajdą się w szeregach 
armii, a ciężar prowadzenia gospodarstw 
rolnych spadnie na ludzi starszych, kobie­
ty i młodzież rolniczą, zgrupowaną w sze­
regach Rolniczej Służby Młodzieży Wiej­
skiej.

Wydawać by się mogło, że słabe siły mło 
dzieży rolniczej nie sprostają zadaniu, nie 
potrafią podnieść produkcji naszych gos­
podarstw. Tak jednak nie jest. Na całe 
szczęście nasza młodzież rolnicza — to wie­
lomilionowa gromada, ożywiona gorącą mi­
łością Ojczyzny i zapałem do pracy. Wes- 
przyjmy jeno siły i zapał młodzieży wiedzą 
zawodową, a potrafimy nie tylko utrzymać 
gospodarkę rolną na dotychczasowym po­
ziomie, ale podnieść ją i dostosować do po­
trzeb naszego Państwa.

Przysposobienie Rolnicze jest najdostęp­
niejszym dla młodzieży wiejskiej sposobem 
zdobywania wiedzy rolniczej. Jest ono po­
niekąd szkołą zawodową, docierającą do 
wszystkich wiosek, gdzie tylko znajdzie się 
grupa młodzieży chętnej do pracy. W przy­
sposobieniu rolniczym uczy się młodzież 
poznawać życie roślin i zwierząt domowych, 
zapoznaje się praktycznie ze sposobami pod 
niesienia wydajności pól, ogrodów i działu 
hodowlanego, wnika w zasady organizacji 
gospodarstw i zaprawia się do wspólnego 
działania nad podniesieniem wsi. W chwili 
obecnej młodzież przeszkolona w przysposo­
bieniu rolniczym będzie przodować gronu 
rówieśników. Chodzi więc o to, by Polska 
rozporządzała jak najliczniejszym zastępem 
młodzieży przygotowanej zawodowo i za­
prawionej do gromadzkiego działania. Zwra 
camy się więc z gorącym apelem do mło­
dzieży rolniczej Pomorza, by jak najlicz­
niej wstępowała w szeregi Przysposobienia 
Rolniczego. Miesiąc sierpień jest przeznaczo 
ny na tworzenie i zgłaszanie nowych zespo­
łów. Niech więc starsi peerowcy dołożą sta­

HallO, tu Polskie Radio!
PONIEDZIAŁEK, DNIA 31 LIPCA 

Program ogólnopolski:
6,30 Audycje poranne. 8,15 „Jak pracuje Biuro Or- 

Zanizacyjno-Handlowe Rzemiosła Polskiego” — po­
gadanka. 11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 14.45 Teatr Wyobraźni dla mło­
dzieży: słuchowisko p. t. „Dawid Copperfield" wedł. 
powieści Dickensa. 15,15 Muzyka popularna w wyk. 
Orkiestry Rozgł. Poznańskiej. 15,45 Wiadomości go­
spodarcze. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,10 Poga­
danka aktualna. 16,20 Koncert chóróv Wielkopolskie­
go Związku śpiewaczego. 16,45 Kronika naukowa: — 
Fizyka — w opracowaniu dr. Konstantego Jodko-Nar- 
kiewicza. 17,00 Muzyka do tańca (płyty). 18,00 Dawna 
muzyka fletowa w wykon. Feliksa Tomaszewskiego. 
18,20 „Polskość ewangelicyzmu na Śląsku Cieszyń­
skim” — odczyt. 18,30 Recital fortepianowy Lilly Ba­
rany! (Węgry). 10,00 Audycja Przysposobienia Woj­
skowego Kobiet. 19,30 „Przy wieczerzy". 20,25 Audy­
cja dla wsi. 20,40 Audycje informacyjne. 21,00 „Z kra­
ju gór, śniegów i mocnych ludzi" — reportaż dźwię­
kowy ze Szwajcarii w oprać. Feliksa Lubisisńkiego. — 
21,50 „Echa mocy i chwały". 22,00 Muzyka do tańca 
(płyty). 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego. 23.03 Wiadomości w języku niemieckim i an­
gielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU:
6,57 Pleśń „Witaj Gwiazdo Morza". 13,00 „Dla każ­

dego coś ładnego" (płyty). 13,50 Wiadomości z Pomo­
rza. 14,00 Program na jutro. 14,05 Audycja marynar­
ska. 14.25 Gra zespół ludowy Franka Małego. 
17.00 Soliści z orkiestrą — płyty. 17.55 Wiadomo­
ści sportowe z Pomorza. 20,25 „Walka z chwastami" 
pogadanka rolnicza wygi. inż. Paweł Szulc. 22,00 „Jak- 
Ły dziś napisane" — fragment z „Odprawy posłów 
greckich" Jana Kochanowskiego. 22,15 Gra zespół 
B. T. M. (z Bydgoszczy).

Audycje zagraniczne:
20,00 Beromuenster: „Carmen" — oper* Bizeta. — 

20,35 Królewiec: Koncert symfoniczny. 21,00 Radio 
Paris: „Fedra" — opera Masseneta. 21,30 Londyn Reg: 
Muzyka taneczna z Ameryki. 21,45 Droitwich: Kwar­
tety Schuberta. 

rań, by w ich wioskach lub najbliższej oko­
licy powstały zespoły nowe. W razie po- 
rrzeby, bliższych informacyj udzielą in­
struktorzy PR, szkoły rolnicze i organiza­
cje młodzieżowe.

Niech Wielkie Pomorze wykaże się na 
jesieni co najmniej podwojeniem zgłoszeń 
Zespołów Przysposobienia Rolniczego. Tego 
wymaga od nas dobro Polski i dobrze zrozu­
miany interes własny.

Pomorska Izba Rolnicza 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze

Z Kujau/ Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" W INOWROCŁAWIU mieści 
się przy ul. Prezydenta Narutowicza 62,1 ptr. 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10-14 i 
16-19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „Pod Lwem" — ul. 
Król. Jadwigi.

— Nocny dyżur lekarski pełni z ponie­
działku na wtorek dr Nowakowski, Aleje 
Sienkiewicza, z wtorku na środę dr. Sikor - 
ski, ul. Solankowa, z środy na czwartek dr 
Woyciechowski, ul Solankowa.

— Karetka pogotowia »»”K. — tel. 276.
— Telefon postoju autodorożek nr. 5*1.
— Telefon Straży Pożarnej nr 618.
— Komisariat P. P. — ul. Gen. Pierac 

kiego nr 6. tel. 534.
— Publiczna Biblioteka ni. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, — ul. Maga­
zynowa. Z powodu porządkowania biblioteki 
uprasza się czytelników o zwrot książek go­
spodarzowi świetlicy K.P.W. p. Strękowi — 
w godz. od 9 do 20.

— Biblioteka T. C. Ł. przy ul. Król. Ja­
dwigi (Hotel Bast) czynna codziennie od 
godz. 8—19 (z wyjątkiem niedziel i świąt).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: „Niewidzialna rywalka". 
SŁONCE: „Gdy kwitną bzy". 
STYLOWY: „Zwycięzcy żywiołu".
NOTATKI KRONIKARZA

— Pas transmisyjny urwał robotnikowi 
rękę. Do szpitala powiatowego w Inowro­
cławiu przywieziono na kurację ciężko kon­
tuzjowanego robotnika Fabicha, który uległ 
wypadkowi w czasie pracy na terenie mły­
na w Złotniczkach. Nieszczęśliwy robotnik 
uchwycony został za ubranie przez pas tran­
smisyjny, który urwał mu rękę po łokieć. 
Stan jego zdrowia — z powodu silnego upły­
wu krwi — jest groźny.

— Tragiczny wypadek na szosie. Zatrud­
niony u dzierżawcy alei czereśniowej pod 
Modliborzycami Maksymiliana Robaczew- 
skiego robotnik, znajdował się na drzewie 
i rwał owoce w momencie, gdy na szosie 
przejeżdżał wozem drabiniastym Ernst Mii-

P. Wojewoda Pomorski zlustrował obozy 
wypoczynkowe na Wybrzeżu

W piąłik wieczorem przybył do Gdyni 
p. Wojew. Pomorski minister Władysław 
Raczkiewiez, by wziąć udział w pożegnaniu 
p. ministra Becka i p. ministra Romana, 
odjeżdżając; ch z Gdyni do Warszawy.

P. Wojewoda odbył konferencję z urzę­
dującym wicekomisarzem Rządu inż. Sza­
niawskim, naczelnikiem wydziału zdrowia 
dr. Stankiewczem i kierownikiem oddziału 
ebzpieczeństwa p. Karwowskim na temat 
aktualnych zagadnień gdyńskich.

Następnie p. Wojewoda Pomorski w to­
warzystwie starosty morskiego, nacz. wydzia 
łu opieki społecznej, architekta powiatowe­
go i innych dokonał wizytacji obozów i ko­
lonii letnich na Wybrzeżu morskim.

Pan Wojewoda zwiedził m. in. kolonię 
w Redzie, wybudowaną staraniem Woje­
wódzkiego Komitetu Pomocy Dzieciom i Mlo 
dzieży w Toruniu. Kolonia mieści obecnie 
160 dzieci z czterech miast wydzielonych 
województwa pomorskiego, tj. Grudziądza 
Torunia, Bydgoszczy i Włocławka.

Ślubowanie „Orląt” w Cetniewie 
zakończyło obóz dla młodzieży pomorskie]

W dniu 28 lipca odbyło się w Cetniewie 
uroczyste zakończenie obozu „Orląt" połą­
czone ze złożeniem przyrzeczenia orlęcego 
przez 510 chłopców w wieku 11—16 lat z te­
renu Pomorza.

Na uroczystość przybyli z Torunia pre­
zes Okręgu Związku Strzeleckiego dr Tom- 
czyński, oraz wiceprezes p. konsul B. Ho- 
zakowski. Nabożeństwo w miejscowym ko­
ściółku połączone z podniosłym przemówie­
niem do młodzieży orlęcej odprawił ks.

Pomorskie Zrzeszenie Kół Gospodyń Wiejsk. 
Wojewódzka Komisja Rolniczej Służby

Młodzieży Wiejskiej:
Prezes: Czesław Graczyk'. 

Sekretarz: inż. Andrzej Miksiewicz. 
oraz delegaci: Katolickiego Stow. Młodzieży 
Żeńskiej: ks. Zygmunt Ryczakowicz; Katol. 
Stow. Młodzieży Męskiej: ks. Antoni Ka­
sprzycki; Związku Strzeleckiego: R >bcrt 
Różyczka; Pomorskiego Związku Młodej 
Wsi: Ludwik Staszyński; Młodej Polski: 
mgr. Roman Leśny.

lier z Gąsek, który zawadził przednimi ko­
łami o drabinę i spowodował upadek ro­
botnika z drzewa. Skutki upadku okazały 
się fatalne, gdyż nieszczęśliwy robotnik do­
znał tak groźnych kontuzyj, że trzeba go by­
ło natychmiast przewieźć do szpitala w Ino­
wrocławiu na kurację.

— Z uroczystego zebrania Cechu Piekar­
skiego w Inowrocławiu. W dniu patronki 
Cechu św. Anny, brali wszyscy członkowie 
Cechu Piekarskiego udział w uroczystym 
nabożeństwie odprawionym przez ks. kan. 
Jackowskiego po czym w „Ogrodzie Wiedeń­
skim" odbyło się zebranie, które zagaił star­
szy cechu p. Wybrański. Po wysłuchaniu 
przez obecnych ciekawego referatu o zna­
czeniu i zadaniach rzemiosła, zabrał głos 
ks. kan. ^aśkowski, mówiąc w pięknych 
słowach o tradycji cechowej i jej znaczeniu 
w czasach obecnych.

— Proboszcz parafii Ostrowo opuszcza 
swe stanowisko. Po trzydziestu latach pra­
cy na stanowisku proboszcza parafii w O- 
strowie pod Gniewkowem, przechodzi w stan 
spoczynku ks. dr. Miaskowski, który skut­
kiem intensywnej pracy naukowej doznał 
mocnego osłabienia wzroku i już od półtora 
roku nie mógł pełnić czynności kapłańskich. 
Spod Jego pióra wyszło kilka dzieł nauko­
wych, głównie traktujących o historii Po­
morza.

— Wycieczka po radość i słońce. Piękną 
wycieczkę organizuje w najbliższą niedzie­
lę oddział inowrocławski Pracowniczego 
Towarzystwa Oświatowo - Kulturalnego im. 
Stefana Żeromskiego. Motorówkami i stat­
kami wyjadą wycieczkowicze Notecią na 
Gopło i po krótkim postoju w Kruszwicy na­
stąpi wyjazd na śliczną plażę w Gocano- 
wie, gdzie przewidziana jest zabawa i dan­
cing, przy dźwiękach dwóch orkiestr. W 
drodze powrotnej czekają uczestników wy­
cieczki miłe niespodzianki w formie ogni 
sztucznych i rakiet puszczanych na Gople. 
Wycieczka wyruszy z przystani w Mątwach 
w niedzielę, 6 sierpnia o godz. 8-mej rano. 
Koszta wycieczki wynosić będą tylko 1,50 zł 
od osoby. Bilety już dzisiaj sprzedaje Przed­
stawicielstwo „Gazety Pomorskiej" w Ino­
wrocławiu, ul. Prezydenta Narutowiczy. 6?, 
I ptr., tel. 198.

Z kolei p. Wojewoda odwiedził obóz wa­
kacyjny wybudowany przez zarząd central­
ny Federacji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Osłoninie.

Przybywającego do nadmorskiego ośrod­
ka wyszkoleniowego służby młodych OZN. i 
związku młodzieży polskiej w Cetniewie p. 
Wojewodę powitała kompania pw. młodzie­
ży. Oprowadzany przez komendanta obozu 
majora Galinata, p. Wojewoda zapoznał się 
szczegółowo z celowym rozmieszczeniem, 
pięknie położonego obozu i jego rozbudową.

Wreszcie p. Wojewoda wizytował w O- 
strowiu najdalej wysunięty na Wybrzeżu 
robotniczy obóz wypoczynkowy, ufundowa­
ny staraniem zarządu i dyrekcji Huty Po­
koju w Katowicach.

Stwierdzając niezmiernie trafne i prak­
tyczne podejście do zagadnienia „wywcza­
sów" — p. Wojewoda jako gospodarz Wiel­
kiego Pomorza z przyjemnością obserwował 
z jakim zadowoleniem i pożytkiem dla zdro­
wia robotnicy śląscy wykorzystują swój po-

Augryk z Cetniewa. — Następnie na placu 
przy podniesionej fladze państwowej ślubo­
wanie orlęce od 510 orląt odebrał ks Augryk, 
przy czym okolicznościowe przemówienie 
wygłosił Okręgowy Komendant Z. S. mjr. 
Wadas.

Dziarska defilada pięciu kompanii świę­
to pasowanych najmłodszych obrońców Oj­
czyzny na szosie Hallerowo <—> Jastrzębia 
Góra, oraz wspólny pożegnalny obiad zakoń­
czyły piękną uroczystość orlęcej mlodzi^ż^

Brodnica
— Kino Reform: „Don Bosco“.
— Smutna sława. Do kurii biskupiej w 

Pelplinie wysłano anonim na temat budo­
wy nowej plebanii w Brodnicy. Dla uspo- 
kojenia autora anonimu podajemy, że wła- 
dze kościelne i państwowe oraz konserwa-, 
torskie, jak i rada parafialna zatwierdziły 
plan budowy. Na marginesie tej sprawy mu< 
simy dodać, że ci nieproszeni twórcy ano­
nimów — przynoszą całemu miastu bardzo 
smutną sławę.

— Wypadła z pędzącego pociągu. Na sta­
cji kolejowej Jabłonowo wydarzył się niesz­
częśliwy wypadek, którego ofiarą padła An­
tonina Bartoszeńska zam. w Janowej Doli­
nie, pow. Kostopol. Bartoszeńska z niewia­
domych przyczyn wypadła z pędzącego po­
ciągu na tor kolejowy, odnosząc obrażenia 
rąk i twarzy i ogólne potłuczenia. Wypa­
dek wydarzył się tuż przed semaforami 
stacji Jabłonowo i został natychmiast zau­
ważony. Nieszczęśliwą opatrzył lekarz kole­
jowy na miejscu, po czym Bartoszeńska u- 
dała się w dalszą podróż.

— Jeszcze o bezrobotnych. W nr. 172 na­
szego pisma podaliśmy notatkę pt. „Niewia­
rygodne", w której poruszyliśmy sprawę 
bezrobotnych na terenie miasta. Jak się do­
wiadujemy z kół miarodajnych miejskich — 
właściwą winę ponoszą sami rolnicy. Poin­
formowano nas, że rolnicy nie dotrzymują 
umów zawartych przy angażowaniu bezro­
botnych do prac rolnych, wykorz. obecną sy­
tuację. Postępowanie to w żadnym wypadku 
nie zasługuje na pochwałę.

Chełmia
_ Oddział OZN. przy cukrowni w trosce 

o los rodzin rezerwistów. Oddział OZN. przy 
cukrowni w Chełmży wystąpił z inicjatywą 
założenia obyw. komitetu niesienia pomocy 
rodzinom rezerwistów, przebywających na 
ćwiczeniach. Komitet ten ukonstytuował się 
już, a na jego czele stanęli pp. inż. A. Ma­
kowiecki jako przewodniczący, Makowiecka 
i Zagrodzka — jako wiceprzewodniczące, 
oraz J. Bukowiecki — skarbnik i sekretarz. 
Komitet tworzą prezesi organizacyj, istnie­
jących na terenie cukrowni. W toku dys­
kusji nad zdobyciem funduszów p. Fr. Nowie 
ki w imieniu załogi robotniczej cukrowni 
oświadczył, że robotnicy i rzemieślnicy za­
deklarowali pół proc, zarobku tygodniowe­
go, co w sumie daje około 300 zł. miesięcznie 
a p. P. Grutzmacher, reprezentujący urzęd­
ników oświadczył, że na najbliższym zebra­
niu powezmą oni podobną uchwałę. W dal­
szym ciągu dyskusji ustalono, że żona re­
zerwisty będzie otrzymywała 50 gr. dzien­
nie, a na każde dziecko wyznaczono 10 gr. 
zapomogi dziennie — przez cały czas pobytu 
rezerwisty na ćwiczeniach wojskowych.

Działdowo
— Pod kluczem. Sąd Grodzki w Działdo­

wie wydał polecenie aresztowania i osadze­
nia w więzieniu Adama Milewskiego z Na- 
rzymia, pow. działdowski za rozsiewanie 
fałszywych wiadomości 

byt nad morzem w czasie swych urlopów ro­
botniczych.

Po lustracji obozów p. Wojewoda stwier­
dził, że plan zagospodarowania Wybrzeża 
przygotowany na konferencji cetniewskiej 
jest konsekwetnie realizowany i daja 
doskonałe rezultaty jeśli chodzi o celo­
we wykorzystanie tych odcinków Wy­
brzeża, które dotychczas były bierne. Spec­
jalnie p. Wojewoda podkreślił doniosłość 
dokonanych w sezonie bieżącym wysiłków 
dla przygotowania Wybrzeża morskiego dla 
szerokich mas społecznych, a w pierwszym 
rzędzie dla dzieci i młodzieży i robotników 
tj. tych warstw, dla których dotychczas po­
byt nad morzem był mało dostępny.

Po powrocie z Wybrzeża p. Wojewoda 
odbył w południe drugą konferencję w Ko­
misariacie Rządu w Gdyni, po czym w to­
warzystwie wicekomisarza Rządu p. inż. 
Szaniawskiego i władz GAL-u, zwiedził no­
wy transatlantyk polski „Chrobry", intere. 
rując się żywo jako prezes Światowego Zw. 
Polaków z Zagranicy urządzeniami pasażer­
skimi na statku, gdyż przez motorowce pol« 
skie Polonia amerykańska ma możliwości 
utrzymywania ścisłego kontaktu z Macierzą. 
Po zwiedzeniu motorowca p. Wojewoda Wła­
dysław Raczkiewicz podejmowany był przez 
Towarzystwo GAL. — reprezentowane przez 
p. dyr. kmdr. Jacynicza — śniadaniem na 
statku.

Pan Wojewoda był przy odejściu MS.; 
„Chrobry" w inauguracyjną podróż do por­
tów poludn. Ameryki, interesując się ilością 
odjeżdżających osób, oraz ruchem na, obu 
naszych transatlantyckich liniach amery­
kańskich.
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Redakcja i Admlnlstr. „Gazety 
Pomorskiej* w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80

OiH poniedziałek 
Ignacego 31 Mpca

1 sierpnia
Jutro wtorek 

Piotra

Redaktor przyjmuje od godz. 17—16 (z wy­
jątkiem dni przedświątecznych).

— Biblioteka T. C. L. wraz s sekretaria­
tem przeniesiona została z dniem 15 bm. do 
nowego lokalu przy uL Pomorskiej 1 (par­
ter).

WAŻNE TELEFONY:
— Strat Polarna, ut Pomorska nr. 16 — 

teleton 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagielle ńska 5, tel. 27-00.
— Magistrat (Katusz) — Jezuicka 1, tele­

fon 26-00.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16 — 

telefon 26-15 i 26-16.

DYKURY APTEK
— Apteka przy Blelawkach, ul. Gdańska 

91, tek 1467.
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 

5, tel. 3204.
— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39 

tel. 3300.

PROGRAM KIN:
LIDO: „Zeznanie szpiega**.
KRISTAL: „Linia Maginota**.
BAŁTYK: „Ostrożnie, panie profesorze*4.
KAPITOL: „Szef wywiadu".
APOLLO: „Mój przyjaciel Maharadża**.
MARYSIEŃKA: „Josette**.

REPERTUAR TEATRU
Wtorek: „Dom wariatów** — godz. 20-ta.
Środa: „Dom wariatów" — godz. 20-ta.
Czwartek: „Cieszmy się tyciem" — go­

dzina 20ta.

NOTATKI KRONIKARZA
— Upad! na ostrze siekiery. 10-letni Mie­

czysław Przybylski na pedwórzu domu przy 
ul. Ułańskiej 19, wszedł na wóz. Schodząc 
później z niego, zsunął się na ziemię i u- 
padł na ostrze leżącej za wozem siekiery. 
Upadek l<yl tak silny, że chłopiec przeciął 
sybie udo aż do kości. Karetką pogotowia 
। d vieziono go do szpitala.

— 3 proc. Bney Pożyczki Obrony Przeełw- 
lolnicMj wydaje już swoim subskrybentjm 
KKO. m. Bydgoszczy.

.— Y« studia bydgoskiego. Dziś w ponie­
działek •: g idz 22,15 ze studia bydgoskiego 
nadany bedzie koncert orkiestry salonowej 
Bydgoskiego Tc w. Muzycznego.

— Parcela na FON. Pp. Mo jzeso wieżo wie z 
Bydgoszczy zadeklarowali swego ezasu par­
celę na FON. Parcela została obecnie sprze­
dana, a ofiarodawcy uzyskaną za sprzedaż 
parceli kwotę 630 zł. przekazali na FON. — 
Notariusz p. Bassak oraz mierniczy p. 
Warmbier w związku z tą transakcją nie 
pobrali żadnych opłat za swe czynności służ- 
bowo-zawodowe.

— Chór KPW. „Hasło4* wystąpi z pieśnia­
mi żołnierskimi w studio bydgoskim we 
wtorek o godz. 17-ej.

Premiowanie samochodów 
produkcji krajowej

Zarząd Miejski w Bydgoszczy — oddz. po 
wiatowej władzy admin, ogólnej — podaje 
io wiadomości zainteresowanych, że w dn. 
8 i 3 sierpnia br. w godzinach od 9 do 14 
odbędzie się przed gmachem przy ul. Grodz­
kiej 25 przegląd wojskowy samochodów 
marki „Polski Fiat" i „Sauer" ciężarowych 
i autobusów w celu wypłacenia właścicie­
lom premii za pojazdy, które będą odpowia­
dać warunkom. Przeglądowi i premiowaniu 
podlegają te pojazdy ciężarowe i autobusy, 
które zostały zarejestrowane poraź pier­
wszy jako nowe w okresie od 4 grudnia 1935 
do dnia 1 kwietnia 1939 r. „Monitor Polski" 
nr. 139-39 ustalający wysokość premii i szcze 
gółowe warunki techniczne, uzasadniające 
premiowanie, leży do wglądu zainteresowa­
nych w referacie pojazdów mechanicznych 
przy ul. Grodzkiej 25 pokój 10.

Katastrofa lotnicza w Rosji
Paryż. Agencja Havasa donosi z Moskwy 

o katastrofie lotnieczej, jaka się wydarzyła 
w dniu wczorajszym, nie podając na razie 
bliższyc hszcezgółów. W katastrofie tej zgi­
nęło czterech lotnikówp sowieckich: gen. 
dywizji Chołułow, major Czerkassow, inż. 
wojskowy Titow i adjutant Kurnyszej.

Wielka mleczarnia na G. Śląsku
Kosztem 300.000 zł ukończono w Belsznicy 

k. Rybnika tudowę wielkiej mleczarń’, wy­
posażonej w najbardziej nowoczesne urzą­
dzenia techniczne, Zdolność przetwó ';za 
mleczarni ot liczona jest na 15,000 litrów na 
dobę Z produkcji tej korzystać będą poblis­
kie mieczarn’e spółdzielcze Zaolzia oraz u- 
kółicy [jato wie.

Bydgoszcz buduje kosztem 900 tys. zł 
gmach Gimnazjum Kupieckiego

Sala koncertowa na 800 osób — Budowa hali warsztatowej dla Państwowej Szkoły 
Przemysłowej — Nowe szkoły powszechne

Do największych inwestycyj Bydgo­
szczy w ostatnich latach nale.ąy budo­
wnictwo szkół, na które łoży miasto set­
ki tysięcy złotych, umożliwiając mło­
dzieży kształcenie się w nowoczesnych 
gmachach szkolnych, jasnych, obszer­
nych, wyposażonych w najnowszy i prak 
tyczny sprzęt i urządzenia.

Najnowszą tego rodzaju inwestycją 
w Bydgoszczy będzie

BUDOWA GMACHU 
GIMNAZJUM KUPIECKIEGO

którego piany zatwierdzone zostały 
już przez Min. W. R. i O. P. Gmach ten 
stanie na placu obszaru 10.000 m kw. o- 
bok Gimnazjum Żeńskiego przy ul. Sta­
szica, ks. Markwarta, Reymonta i Kas-

Jak pracuje w Bydgoszczy Federacja 
Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny

Od kilku zaledwie tygodni posiada Fede­
racja Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny 
wraz z Zw. Niepodległościowców wspólny, 
odpowiedni lokal, który, po zlikwidowaniu 
hakatystycznego Kasyna Cywilnego, otrzy­
mał nazwę Domu Społecznego. Federacja 
PZOO. w lokalu tym w znacznie lepszych 
warunkach organizacyjnych rozwija w sil­
nej wierze w misję dziejową naszej Ojczyz­
ny i potęgę Rzplitej ożywioną działalność i 
staje się z każdym dniem popularniejsza 
na naszym terenie.

Pracę swe pod kier, prezesa p. sędziego 
Janowskiego Federacja PZOO rozdzieliła 
wśród 9 komisyj, które funkcjonują spra­
wnie każda w ściśle zakreślonych ramach. 
Wymieńmy te komisje po kolei:

1) Prezydium wojskowe. Celem tej komi­
sji jest zespolenie pracy wojskowo-sporlo- 
wej wszystkich sfederowanych związków;

2) Komisja finansowa funkcjonuje jako 
organ doradczy skarbnika;

3) Komisja statutowa, która opracowuje 
regulaminy i statuty oraz rozpatruje pro­
jekty i wnioski do zmian w statutach i re­
gulaminach;

4) Komisja odznaczeniowa rozpatruje słu­
szność wniosków do odznaczeń państwo­
wych i związkowych członków Federacji;

5) Komisja historyczna ma za zadanie 
spisanie historii Federacji miasta i powiatu, 
prowadzenie archiwum i własnego muzeum, 
oraz współpracę z innymi organizacjami 
niepodległościowymi w kraju i zagranicą 
dla badań historii niepodległościowej Wiel­
kiego Pomorza;

6) Komisja świetlicowa utrzymuje i pro­
wadzi świetlice sfederowanych związków;

7) Komisja rewizyjną czuwa nad całością 
prac Federacji jako organ kontrolny.

Oddzielnie jeszcze o dwóch ostatnich ko­
misjach słów parę. Są to komisje: propa­
gandowa i wychowania obywatelskiego.

8) Komisja propagandowa ma bardzo 
ważne zadania i szeroki plan prac, — 
jak: organizowanie obchodów, uroczystości

CHOJłłCE
— Podróż dzieci z kolonii letnich. W pią­

tek zamknięto pierwszy turnus kolonii let­
nich w Rytlu, gdzie 50 dzieci ubogich przez 
4 tygodnie korzystało ze słońca i uczyło się 
radości. W sobotę na kolonię przybyło 50 
innych dzieci ubogich rodziców.

Chojnice żegnały serdecznie 
żołnlerzy-akademlków

W piątek wieczorem został zamknięty o- 
bóz wojskowo - społeczny Legii Akademic­
kiej w Charzykowach. Przebywający tam a- 
kademicy lwowscy poza budową ważnego 
odcinka drogi Chojnice—Charzykowy doko­
nali owocnej pracy społecznej wśród miej­
scowej i okolicznej ludności.

Uroczystość pożegnalna odbyła się u wy­
lotu nowo budującej się drogi, gdzie usta­
wiono kamień pamiątkowy z tablicą nastę­
pującej treści: „Spadkobiercy idei Orląt — 
Lwowska Legia Akademicka — ten odci­
nek drogi budowała".

Na wstępie zabrał glos komendant obo 
zu, który omówił działalność obozu i dzię­
kował władzom oraz społeczeństwu za goś­
cinność. Następnie przemówił p. wicesta- 
rosta Przekwas podkreślając zasługi mło- 

prowicza. Wielki ten budynek o archi­
tekturze nowoczesnej wybudowany bę­
dzie

KOSZTEM 900 TYS. ZL
a plan rozbudowy jest tak obmyśla­

ny, że potrwa 5 lat, przy czym obecnie 
już miasto uchwaliło z chwilą rozpoczę­
cia budowy (tj. w ciągu sierpnia) wya­
sygnować na budowę 350 tys. zł. W ro­
ku bieżącym rozpoczęto by budowę naj­
ważniejszej części gmachu tj. budynek 
główny przy ul. Staszica, w którym znaj­
dować się będą sale szkolne.

JAK BĘDZIE WYGLĄDAĆ GMACH?
Całości gmachu nadany będzie wy­

gląd skromny, wnętrza zaprojektowano

sławnych rocznic, uczczenie sławnych, osób 
Polski i Pomorza, organizowanie imprez, pro 
pagowanie idei federacyjnej, prowadzenie 
referatu prasowego, propagowanie idei zjed­
noczenia narodowego i równości wszystkich 
wobec prawa, utrwalanie kombatantów i 
społeczeństwa w wierze w wielkość i potęgę 
Rzplitej i misję dziejową Narodu Polskie­
go, nawiązywanie łączności i utrzymywanie 
jej z wszystkimi organizacjami tak w kra­
ju jak i zagranicą, propagowanie idei una­
rodowienia handlu i przemysłu, akcja w 
kierunku podniesienia stanu posiadania pol­
skiego, uświadomienie kombatantów i spo­
łeczeństwa co do założeń i celów komuniz­
mu oraz jego niebezpieczeństwa dla Polski, 
wreszcie akcja przeciwko wynaradawianiu 
Polaków oraz uświadamianie Polaków wy­
narodowionych celem przywrócenia im du­
cha polskiego.

9) Komisja wychowania obywatelskiego 
i ochrony pracy jest organem opiniodaw­
czym i wychowawczym zarządu powiatowe­
go. Do zadań tej komisji należy: urzeczywi­
stnienie zasady szerokiej samopomocy dla 
członków związków sfederowanych, zakła­
danie spółdzielczych warsztatów zarobko­
wych, zakładów opiekuńczych i internatów', 
kas pożyczkowo - oszczędnościowych i po­
grzebowych. ułatwianie członkom i ich ro­
dzinom korzystanie z bezpłatnej lub ulgowej 
opieki lekarskiej i porad prawnych zwła­
szcza w dziedzinie ochrony pracy, otaczanie 
opieką wdów i sierot po poległych obroń­
cach Ojczyzny, oraz szereg innych spraw.

Całość prac Federacji oraz poszczegól­
nych komisyj odbywa się w ramach suro­
wych regulaminów i przepisów, których 
członkowie komisji, jak i zarząd powiatowy 
ściśle przestrzegają. Aktualność problemów 
naszej polityki wewnętrznej i zagranicznej 
idzie w parze z celami i zadaniami Federacji 
PZOO. Stąd na działalność Federacji społe­
czeństwo patrzy z sympatią, popierając jej 
wysiłki organizacyjne i życząc jej najlepsze 
go rozwoju.

Strefa nadgraniczna rozszerzona
Rozporządzeniem Pana Wojewody Po­

morskiego ogłoszonym w Pom. Dzienniku 
Wojewódzkim z dnia 25 bm. rozszerzona zo­
stała w pow. chojnickim strefa nadgranicz­
na do 6 kin w głąb kraju.

dzieży, która wakacje swoje poświęciła do­
bru ludności przygranicznej.

W imieniu gromady wygłosił przemó­
wienie prezes PZZ p. Gierszewski. Mówca 
dziękcwał Legii za ich pracę i owocną 
działalność. P. Gierszewski wniósł o nadanie 
odcinkowi drogi, zbudowanemu przez aka­
demików nazwy „Aleja Lwowskiej Legii A- 
kademickiej". Przemówienia zakończono 
okrzykami na cześć Rzplitej, Pana Prezy­
denta, Armii i Naczelnego Wodza.

W drugiej części odbyło się na polanie 
p. Gierszewskiego ognisko ze śpiewami i 
występami akademików. Obóz od maszero­
wał w sobotę do Sępólna, gdzie odbyła się 
uroczystość zakończenia obozów na zachod­
nim pograniczu.

b. praktycznie. Zewnątrz wykładany 
piaskowcem dwupiętrowy ten budynek 
nieomal całkowicie będzie oszklonym 
Szkła chronić będą stalowe słupki. Fron­
ton gmachu na narożniku ul. Staszica!
i ul. Mai kwarta będzie miał trzy piętra, 
pray czym główne wejście znajdować 
się będzie od ul. Markwarta. Przed gma- 
< hem, który od ul. Staszica cofnięty bę­
dzie o 30 metrów, ułożony będzie szero­
ki chodnik, ozdobiony trawnikami. Uli­
ca będzie asfaltowana.

Ogółem Gimnazjum Kup. będzie mia­
ło 20 wielkich sal szkolnych. Izby lek­
cyjne urządzone będą w budynku głów­
nym przy ul. Staszica, szatnie i schrony 
znajdować się będą od uL Markwarta. 
Tam też na parterze będą sale towaro­
znawcze, kupieckie i techniki reklamy, 
a I piętro zajmować będzie

WIELKA SALA KONCERTOWA
o długości 30 m i szerokości 18 m. Sala 
ta pomieścić będzie mogła 800 słucha­
czy. Przy budowie saii zastosowanie 
znajdą najnowsze zasady akustyki. Bę­
dzie ona oczywiście jednocześnie aulą 
szkolną.

Trzecie piętro nad frontonem podzie­
lone będzie na sale do nauki pisania na 
maszynie. Od strony ul. Kasprowicza 
przylegać będą do uczelni dwa duże bo­
iska sportowe, a od ul. Reymonta wybu­
dowana będzie duża sala gimnastyczna. 
Ulica Reymonta (pomiędzy Gimnazjum 
Żeńskim a przyszłym Gimnazjum Ku­
pieckim) będzie dostępna tylko dla pie­
szych i rowerzystów i zamieniona zosta­
nie na piękną aleję. Kolejność budowy 
całości gmachu następować będzie w 
nast. etapach: najpierw wybudowany 
będzie gmach główny przy ul. Staszica, 
następnie pójdzie budowa drugiego 
gmachu przy ul. Markwarta, dalej sala 
gimnastyczna i boiska, na końcu wielka 
aula jako sala koncertowa. Ginach pro­
jektował inż. Pietrzak.

Drugą poważną inwestycją w zakre­
sie budowy pomieszczeń dla szkół za­
wodowych jest

BUDOWA HALI WARSZTATOWEJ
Hala ta o powierzchni 1.000 m kw. 

stanie przy gmachu Państw. Szkoły 
Przemysłowej, a budowa jej ma być roz­
poczęta w najbliższych dniach kosztem 
około 150 tys. zł. W planie budowy prze­
widziane są najnowocześniejsze urzą­
dzenia hali wraz z elektrycznym oświet­
leniem itd. Dla Szkoły Przemysłowej bę­
dzie ta hala wielkim udogodnieniem w 
nauce.

We wrześniu oddany będzie do użyt­
ku na Miedzyniu piękny budynek szkol­
ny, którego budowa w chwili obecnej 
jest na ukończeniu. Budynek ma dla 
Miedzynia duże znaczenie biorąc pod u- 
wagę fatalne warunki, w jakich tam do 
tej pory odbywała się nauka szkolna 
Pomieści on

W 12 KLASACH 600 DZIECI 
które uczyć się tu będą w zdrowych, hi­
gienicznych warunkach. Klasy będą tak­
że wyposażone w sprzęt szkolny. Wresz­
cie rozważany jest także projekt budo­
wy nowej szkoły powszechnej przy ul. 
Rejtana, gdzie powstały by także dwa .. 
baseny kąpielowe, z ciepłą i zimną wo­
dą.

Jak z powyższego widzimy Bydgoszcz 
wkłada naprawdę dużo (i słusznie) wy­
siłku i kapitału, by wzmocnić stan szkol 
nictwa zarówno zawodowego jak i pow­
szechnego na naszym terenie.

WYJAZD M/S. „CHROBRY".
W sobotę po południu o godz. 15-tej wy­

szedł w swą pierwszą podróż do Ameryki 
Południowej nowy polski motorowiec trans, 
atlantycki „Chrobry", zabierając 1042 pasa­
żerów, przeważnie emigrantów oraz ładunek 
około 2,500 ton drobnicy i pocztą.

Podczas tej podróży motorowiec „Chrob­
ry" zawinie kolejno do następujących por­
tów: Rio de Janeiro — 14. 8.; Santos 15. 8.; 
Montevideo — 18. 8. oraz Buenos Aires — 
18. 8.

Powrót powyższego motorowca do Gdyni 
przewidziany jest w dniu 15 września br- ..
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Rozkład Jazdy autobusów
na liniach:

Ciochocinok-Toruń - Ciechocinek - Włocławek

PONIEDZIAŁEK, DMIA 81 LIPCA 1MI Ł

Z Clerkoeinkn do Torunia o gods. 8,00. 14,00 18.00Ś
Z Torunia do Clerboelnka S.tOŚ 10 SO 19 S0
Z Ciechocinka do Włocławka  8.10 18,15 «.C0 tl.COŚ

orzez Nieszawo
Z Włocławka do Cleehoelnka . 10,00 U.00Ś 16.50 19,40
Z Torunia do Czerniewic - 9.20Ś 10,80 16,00 19.00Ś
Z Czerniewic do Torunia . 8,40 14 40 18,15 18.40
Uwagi i Ś knrsuje w dni twiąteesne. Autobss które odchodzi 

t Tornni* do Czerniewic o 16,00 w dni Świąteczne odchodzi o 16,30
Taryts: Ciechocinek—Tor art bilet normalny Zł 1 20 powrotny 

Zł ?,C0 walny II dni. Ciechocinek—Włocławek bilet normalny 
Zł 2,20 poarotnv Zł 4,00 .valny 14 dni. (543->
Przedsiębiorstwo Samochodowe „REKORD** Sp. zogr. pdp.

Ciechocinek. Zdrojowa 22 Telefon 286

Szanownej Klienteli 
podajemy niniejszym do łaskawej wiadomości, i« 
z dniem 1. sierpnia 1939 r. biura naszego Oddziału Pomorskiego, 
mieszczące się dotąd w Grudziądza przy ul. 3 Maja 22 
przeniesione zostaną do TORUNIA 1 mieścić się będą 
przy ulicy Przedzamcze 20 (narożnik Wielkich Garbar) 

telefony 2145 i 2346.

POŁECEAM

(hazyjne kupno nieruchomości
Dnia 8 września 1939 r. o godz. 10-tej odbędzie 

się w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu przetarg 
przymusowy nieruchomości położonej przy ul. Pań­
skiej 8 i Spichrzowej nr. 30 składającej się z parceli 
o powierzchni 230 m kw. oraz zabudowań: budyn­
ku frontowego i oficyny.

Nieruchomość oszacowana jest na zł 17.500, zaś 
cena wywołania wynosi zł 13.125. Dochód roczny 
brutto ca zł 1.980. Zezwolenie na przewłaszczenie 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego w Toruniu 
i Zarządu Miejskiego w Grudziądzu jest potrzebne.

Bliższych informacji udziela
Komunalna Kasa Oszczędności

Miasta Grudziądza w Grudziądzu. 5833

Ols wygody P. T. Klientów w Grudziądzu otwiera ny w dotych­
czasowym lokalu w Grudziądza przy ul. 3 Maja 22, telefou 1856. Re- 
prezentae ę, którei kierownictwo c dniem 1. ciemnia 1939 r obejmie 
p. Stefan Frohlich, długoletni doświadczony faenowiec.

Prosimy z eaiym zaufaniem w sprawach ubezpieczeniowych 
zwracać się do naszej Reprezentacji, która P.T. Klientów obsłuży szybko 
i fachowo. J

Poznańsko-Warszawskie 
Towarzystwo Ubezpieczeń S. A.

w Poznaniu

Kartoflanka 
„Słońce** najprzedniejsza 
1 kg zł. 0.38. Hurtownia 
Jan Kapczyński, Toruń. 
Szeroka 35. (3440

Żyletki 
nożyki, brzytwy, scyzo­
ryki. pincety, lusterka, 
grzebienie, puderniczki. 
maszynki solidne. Hur­
townia Jan Kapczyński, 
Toruń. Szeroka 35. (3440

LCóIdonóS

Łapać wizędzie

5831

Restauracja przy Hotelu Mileraw Ciechocinku 
kawiarnia- Cukiernia • Dancinq 
pod osobistym Kierownictwem Wacława Maeielewoklego

I Urząd Skarbowy we Włocławku 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzeku­
cyjnym Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, 
poz. 580), zmienione rozporządzeniami Rady Mini­
strów z dnia 2 stycznia 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 4, 
poz. 24) z dnia 28 stycznia 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
10, poz. 78) i z dnia 15 maja 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
43, poz. 340) I Urząd Skarbowy we Włocławku po- 
daje do ogólnej wiadomości, że dnia 31 lipca 1939 r. 
o godz. Khtej rano w lokalu Składnicy Urzędu przy 
ul. Leona XIII celem uregulowania zaległych na­
leżności publiczno-prawnych odbędzie się sprze­
daż z licytacji niżej wymienionej ruchomości, na­
leżącej do Migdalskiego Kazimierza: dorożka sa­
mochodowa „Chevrolet** 1 szt 500 zł.

Włocławek, dnia 25 lipca 1939 r.
Naczelnik Urzędu 

Zlecenie Nr. 1791/U. S._________
Km. 520 i 521/39. 14348

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku, re­

wiru III, ogłasza, że dnia 4 sierpnia 1939 r. o godz. 
10-tej odbędzie się pierwsza publiczna licytacja ru­
chomości, należących do Lmy „Czarny, Judski i 
Ska** w Lubrańcu, składająca się z 60 worków mą­
ki żytniej, oszacowanej na sumę zł 1.500.

Włocławek, dnia 28 lipca 1939 r.
W Ł Podczaskl, komornik

Od dnia 1-go lipca 1939 r. gra znakomity «enpo» mua/esny 
znanych wirtuozów i kompozytorów 
A„ Golda i J. Petersburskiego

Knehnta fn>letni« prowadzona
Bufet doskonale zaopatrzony w świeże i smaczne zakąski, 
oraz najwyboiowsze trunki krajowe i zagraniczne.

Ony pnffttfpM.

Chorzy 
mamy skuteczne zioła 
lecznicze, artykuły hirur- 
giczne i opatrunkowe. — 
Hurtownia Jan Kapczrń- 
ski. Toruń. Szeroka 35. 
___________________ 3440

Zakład krawiecki
Piotr Homa. Toruń. Cheł­
mińska 1. wykonuje so­
lidnie wszelkie prace 
damskie, męskie — z 
materiałów własnych o- 
raz powierzonych. Naj- 
ncwŁZ; modele. (3456

Rupturowe
pasy, pooperacyjne, pro- 
stotrzymacze, pończochy, 
gumowe. A. Kamiński, 
Toruń, Św. Ducha 21,'
Kredyt na asygnaty.

Tapczany 
Fotele «
poleca firma

Bracia Tews
Toruń, Mostowa 30

13464

Kawiarnia — Restauracja

KLUBOWA
W PARKU GŁÓWNYM

pod kierownictwem H. Bitny-Szlachty 
Ciechocinek Telefon 213

Lokat całkowicie odnowiony
Kuchnia wzorowa Ceny umiarkowane

Dworek „POlOIHł”
Piribtkitgt Wlidysława

Ciechocinek, d. Wilio < U 
Poleca pokoje aloneezn- 
z balkonami, blisko ła­
zienek i cieplicy. Przy 

willi ogród.

Fabryczny skład
farb

i Przyborów malarskich 
Toruń. uL Kopernika 24 
tel. 2580.___________3241

Świtalsklei
kosmetyki 

Pulsa wyroby, wielki wy­
bór
Foto-Szady, Toruń
Stary Rynek 35. (3496

ńo niskich eonach 
poleca

a KACZMAREK 
otbodwaloW Isl nłi

Bydgoszcz

। f»o sezonie 15466

OKAZYJNE KUPNO NIERUCHOMOŚCI
W dniu 30 sierpnia 1939 r. o godz. 10-tej odbę­

dzie się w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu prze­
targ przymusowy nieruchomości położonej w Gru­
dziądzu przy ul. Wiślanej nr. 8, składającej się z 
budynku frontowego, oficyny, stajni, pralni, par­
kanu i terenu o obszarze 662 m kwadr.

Nieruchomość oszacowana jest na zł 37.139. Cena 
wywołania (drugi termin przetargu) wynosi sł 
24.760, dochód roczny brutto zł 5.200.

Bliższych informacji udziela:
Komunalna Kasa Oszczędności Miasta Grudziądza 
_____________ ulica Mickiewicza 2Ł Ł—
Zlecenie Nr. 684/IX.

WZMIANKA O PRZETARGU
Szefostwo Budownictwa O.K. nr. VIII. w Toruniu 

plac św. Jana 3 I p. zwraca uwagę, na ogłoszenie 
przetargów nieograniczonych obejmujących wyko­
nanie robót budowlanych, instal. wodoc.-kanaliz. 
centr. ogrz. i elektr. przy budowie „Domu Wypo­
czynkowego** Związku Ociemniałych Żołnierzy R. 
P. w Ciechocinku, zamieszczone w numerze 171 
„Monitora Polskiego" s dnia 28 lipca 1939 r.

Termin przetargu na roboty bud. 10. 8. 1939 r., 
na roboty wod.-kan. centr. ogrz. i elektr. w dniu 
25. 9. 1939 r.________________________
Km. 574/39. 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Dnia 3 sierpnia 1939 r. o godz. 14-tej w Trzcinie, 
pow. działdowskiego, odbędzie się publiczna sprze­
daż ruchomości należących do Józefa i Heleny Fi­
lipowskich a składających się z: 3 kanap i leżanki, 
6 foteli, 8 stołów, 15 krzeseł, 5 szafek, 4 nocnych

par rogówfM obrazów, 2 stojaków do kwiatów, 
 lampy naftowej i 2 par firan z ramami, 2 łóżek, 

2 umywalek, 1 biurka dębowego z krzesłem, 1 ku­
fra do podróży, 3 uli z pszczołami, 1 koszki z pszczo­
łami, 18 próżnych koszek, oszacowanych na łączną 
kwotę 593,50 zł.

Lubawa, dnia 27 lipca 1939 r.
(—) SL Nowak, komornik

Willa „KASZTELANKA”
D-ru Rydzykowskiego. CIECHOCINEK, ul. Staszica 7

Położona między dwoma parkami Zdrojowym i Zdrowia.
Pokoje wysokie, słoneczne do wytutięcia. Ceny przystępne.

NA WSZELKIE MATERIAŁY LETNIE
CENY ZNACZNIE ZNlZONE
mmii ih/iiniiMiuiiiiuin^^

* Równocześnie odoywa się 
REKLAMOWA 
SPRZEDAŻ PŁÓCIEN 
Wielkie ilości resztek wszelk. rodzaju

13463

14349

V 1VWU, C DW1VW, XU w

stolików, 3 dywanów, 1 bufetu i kredensu, 1 lustra, 
6 1 " --------- --- -*-*-*-*— J

Zlecenie Nr. 543/11. 3546
OGŁOSZENIE PRZETARGOWE

Zarząd Miejski w Toruniu zawiadamia, te w 
Ogłoszeniach Zarządu Miejskiego w Toruniu Nr. 
28 z dnia 24 lipca 1939 r. ogłosił wezwanie do skła­
dania ofert pisemnych dla przetargu nieograniczo­
nego na sprzedaż złomu w myśl warunków zawar­
tych w tym wezwaniu.

Oferty zgodnie z wezwaniem należy składać w 
Dyrekcji Wodociągów i Kanalizacji.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 sierpnia 1939 r. 
o godz. 12-tej w biurze przy ut Chełmińskiej 16.

Wezwania do składania ofert wydaje oraz bliż­
szych informacji udziela się w tymże biurze w go­
dzinach urzędowych od 10 do 12-tej..

Toruń, dnia 28 lipca 1939 r.
Za Prezydenta Miasta

Dyrektor Wodociągów i Kanalizacji 
(—) Inż. Orłowski

Sypialnie
tapczany, kuchnie
poleca 847
T. KASPROWICZ

Toruń, ul. Prosta 5

Fortepian 
krótki, marki Beckera, w 
dobrym stanie tanio 
sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia, ul. Śląska 11 m. 
8 między 14-tą — 15-tą.

(7855

materiałów wełnianych

W. KOTLINSKI
Wytworny magazyn bławatów

14350 Toruń, ul. Szeroka 33.

Zlecenie 695/IX 29 lipca 1939 r.
OGŁOSZENIE 

Wydział Powiatowy w Szubinie ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY NR. 3 

na wykonanie robót przy budowie Ośrodka Zdro­
wia w Szubinie o kubaturze 1830 m sześć.

Oferty nalety składać w biurze Wydziału Po­
wiatowego w pokoju nr. 15, w terminie do dnia 15 
sierpnia 1939 r. godz. 12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 sierpnia 1939 r. 
o godzinie 12.15.

Bliższe informacje można otrzymać w biurze 
Wydziału Powiatowego, gdzie równiet motna na­
być podkładki ofertowe za opłatą 5 zł wraz z peł­
ną treścią wezwania do składania ofert.

Szubin, dnia 28 lipca 1939 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(—) mgr. SL Śmietanko

13461

Przedstawicielstwa
na Gdynie poszukuje 
młody rzutki handlowiec. 
Oferty do „Gazety Po­
morskiej** Gdynia, pod 
„Artykuł masowy**. (7859

Limuzyna 
sześcioosobowa w do­
brym stanie. Zakład Me­
chaniczny „Automoto**. 
Gdynia, Wysockiego 16. 

7858

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
w Chełmnie

Nr. Dr. 3—13/39 W. P.
PRZETARG NIEOGRANICZONY

Wydział Powiatowy w Chełmnie ogłasza nieo- 
graniczony przetarg na prace brukarskie oraz cie­
sielskie przy wymianie dyliny na moście Fordoń­
skim, na prace malarskie, stolarskie, dekarskie, 
garncarskie i ślusarskie przy zwykłym utrzymaniu 
budynków powiatowych.

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargu otrzy­
mać motna w godzinach urzędowych w tut Wy­
dziale Powiatowym pokój Nr. 17.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 sierpnia 1939 r. 
o godz. 10-tej w sali posiedzeń Wydziału Powia­
towego.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(—) Z. Gniewski

Starosta Powiatowy
Zlecenie Nr. 696/1X

Unieważniam
zgubiony dowód osobi­
sty na nazwisko Ślado­
wski Brunon. Rumia-Za- 
górze. (7854

Skład 
z mieszkaniem od zaraz 
dc wynajęcia. Zgł. Tczew 
Mickiewicza 2. (6625

__________________ 13462

Żwir
betonowy, budowlany, 
brukarski poleca Toruń, 
Żółkiewskiego 20/22. tel. 
1656. 3279

wiersz milimetrowy as stronie 1-łamoweJ • s s • e s e 9JS sl 
w tekście aa pierwszej stronie ....eessssse 1.00 sl 
W * trseelej stronie .eseseee.SMsi
w tekście na dalszych stronach .. ........ 9,50 zl 
Drobne u słowo U rr. Pierwsze słowo 1 wyrasy tłustym dni­

klem Uczymy podwójnie.
as ogłoszenia sądowe 1 urzędowe w drobnym skla^sle 25 procent 

drożej.
Din poszukujących pracy I nekrologi 25 proc, znliki.
Komunikaty 60 gr. za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 z zastrzel, miejsca 20 procent 
nadwyiki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­
tyczny s cennikiem dis Polski, s tym jednak, te rachunki mogą 
'być regulowane w guldenach gdańskich.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI t

datkami kniałkowyml ...... 8.10 aUealeaał*
■ odbiorem w admloUtracH ■ dodatk. kilMkowrml SJO 
Boa dodat. kllątkooych a doręesaniMa pnea poentę »,*> „
X odbiorem w administracji .... *.<*> ■

Nadesłanych nlezamdwionyeh rękopisów rodakaja nte rvraea.
W wale wypadków spowodowanych siłą wyOstą. Admlołstraeja nic

Redaktor nacwlny: JAN DRZEWIECKI.

NaJmntejMe ogłoszenie drobna llceymy na 19 iłów. Ogłoszenia 
drobne prryjmujemy jedynie do 80 słów; powyiej — Ucsymy 
według rocmiara. Zastrzeteń mlejłoa dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla Innych tylko wćwezns, gdy za takie sa- 
■tneienln zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyika. Omyłki, która zasadniczo nie zmieniają treńcl 
ogłoszenia, nie upoważniają do Zadania zwrotu gotówki, ant 

nie zobowląmją Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o Ile 
zostaną wniesiona do dni 8-mln od daty ukazania elę oeło- 
,lenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
Ściąganiu należnoScl rabat upada. Za terminowy druk I prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja ale odpowiada.

Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp. z o. odp. Czcionkami Drukarni Robotniczej, Sp. s ogr. odp. w Toruniu.

Adres redakcji i administracji* Toruń, Rysek Starom ie jaki 29. Telefony i Adm. 29-70. Oefcr. red. 29-90. Nocny 29-91. Konto P. K. O. ar. 203-141.
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Apteki
W dawnej Polsce apteki były przede 

wszystkim sklepem korzennym, gdzie 
sprzedawano tak popularne w staro­
polskiej kuchni przyprawy, jak: imbir, 
szafran, cykata, następnie sklepem cu­
kierniczym z rozstawionymi na ladach 
tortami, marcepanami, likierami i go­
rzałkami. Leki początkowo sporządzali 
lekarze, posługując się w tym celu naj­
obrzydliwszymi specjałami, jak wysu­
szone ropuchy, węże itp. Około wieku 
XIV sporządzanie leków przeszło do a- 
ptek. które zajmując się jeszcze fabry­
kacją nalewek gorzałek, przepalanek i 
pachnideł, zaczęły przygotowywać we­
dług lekarskich recept lub własnych 
tajemniczych sposobów dryjakwie, olej

Grajek ulicznw ze skrzypcami 
Stra^ivariego

Policja francuska portu Saint Nazai- 
re od szeregu dni poszukuje skrzypiec 
Stradivariego, które są własności ni 
mniej ni wiecej tylko ubogiego grajka 
ulicznego. Skrzypce te znajdowały się 
w posiadaniu niejakiego Franciszka 
Dawida, który należał do rodziny mu­
zykantów ulicznych i odziedziczył je 
po swym ojcu, również grajku. Tym­
czasem jakiś drugi grajek, który wi­
docznie zorientował się w wartości 
skrzypiec, skradł je Dawidowi. Dctych 
czas nie udało się, mimo energicznych 
poszukiwań, odszukać złodzieja.

Francuska opinia publiczna ’żywo 
interesuje się wypadkiem, wyraża przy 
tum ubolewanie, że bezcenne skrzypce, 
któer są oszacowane na prawie pół mi­
liona franków, były przez tyle lat uży­
wane przez partacza, podczas gdy god­
ne są ręki prawdziwego mistrza.

Wylosowane książeczki 
premiowe PKO

Dnia 28 lipca br. odbyło się w PKO siód­
me publiczne premiowanie książeczek osz­
czędnościowych premiowanych serii V, gru­
py ..A“.

Premie po zł 500,— padły na nr. nr.: 406898 
421468 422866 4.37726 450247 466194 483114 
528551 534122 535884 540735.

Premie po zł 250,— padły na nr. nr. 400376 
402356 407011 407096 415088 415574 416075
417595 420283 420912 423786 424882 437239
437747 441282 441351 444448, 454938 460941
464615 471175 473439 479242 484404 486637
487376 489840 490203 491712 497548 510082
510739 511341 512170 514464 519061 543775
535163 537542 537794 541468 544351 538503
548632.

Ponadto padło 166 premii po zł 100,— 
oraz 444 premie po zł 50,—.

Ogółem padło 665 premii na sumę 55,388 
złotych.

w dawnej
ki, maścidła i pigułki. Najsłynniejsze 
apteki sadowiły się przy klasztorach, 
a wśród zakonników w aptekarskim rze 
miośle prym trzymali Ojcowie Jezui­
ci. Ilość aptek była znaczna. Lwów np. 
na początku wieku XVI liczył ich sześć.

Jak widzimy obecne przeznaczenie 
antek i ich charakter daleko odbiegły 
od swych pierwotypów. Jedynie w naj­
bardziej postępowym kraju świata, tj. 
w Stanach Zjednoczonych, apteki na­

B<bl*oteka dla niewidomych
W Anglii istnieje od roku 1882 bi­

blioteka dla niewidomych. W ch wili o- 
becnej liczy ona blisko 350 tysięcy to­
mów pisanych alfabetem Braille‘a. Bi­
blioteka ta wymaga specjalnych pomie 
szczeń. Nic dziwnego, jedna bowiem 
książka, pisana Braille‘m waży około 
2 i pół kilograma.

,,National Library for the Blind" ma 
kilkuset współpracowników, którzy 
bezinteresownie, przy pomocy specjal­

Katastrofa powodzi w Nowym Bogu minie

.Wskutek wylewu rzek Odry, Olzy i Strugi — Nowy Bogumin nawiedziła klęska powo­
dzi. Oto jak wygląda teraz droga w pobliżu Nowego Bogumina.

Koniec słynnego teatru angielskiego
Lyceum, teatr, z którego desek prze­

mawiali najsłynniejsi aktorzy minio­
nej epoki, ma ustąpić miejsca bardziej 
nowoczesnym budynkom. Ostatnie po­
żegnalne przedstawienie odbyło się z 
niezwykłą uroczystością i przy natło­
czonej widowni. Około 400 osób musia- 
ło odejść od kas. Słowa pożegnalne wy­

^oisce
dał zachowały swój uniwersalny chara­
kter. Można tam nietylko dostać pro­
szek od bólu głowy lub skomplikowane 
lekarstwo, lecz również ochłodzić się lo­
dami albo mazagranem, kupić papier 
listowy lub znaczek i pokrzepić się kie­
liszkiem mocnej whisky, przegryzając 
sporządzonym na miejscu sandwichem. 
I- bodajże na tym kieliszku whisky ap­
teki amerykańskie robią najlepsze in­
teresy.

nych maszyn przepisują książki na al­
fabet Braille‘a.

Wielkim krokiem w dziedzinie pis­
ma dla niewidomych jest system Wil­
liama Moona. Opracował on alfabet, 
zbliżony do normalnego łacińskiego 
Ma to wielkie znaczenie dla tych nie­
widomych, którzy kiedyś widzieli i któ­
rym trudno po utracie wzroku przyzwy 
czić się do liter kropkowych Bral'ille‘a.

głosił Jan Gieldud, najsłynniejszy dzi­
siaj aktor angielski, potomek emigran­
tów polskich.

Ostatnie słowa, jakie padły z ust je­
go w słynnym teatrze, brzmiały: „Nie 
chaj wiecznie żyje pamięć teatru Ly­
ceum. Niech wiecznie żyje pamięć Hen­
ryka Irwing i Ellen Terry".

Przed s erpniowym zjazdem 
legionowym

Oto specjalny datownik, jakim będzie stem­
plowana korespondencja nadawana w Kra­

kowie w dniu 6 sierpnia br.

4-!etni chłopczyk uratował tycie 
rówieśnikowi

W malej wiosce Gers w pobliżu Auch 
we Francji południowej, 4-letni chłop­
czyk uratował swego rówieśnika od u- 
tonięcia.

W niedzielę przedpołudniem udali) 
się dzieciom przechytrzyć rodziców i 
niespostrzeżenie wyjść z domu. Nieza- 
trzymani przez nikogo przemaszerowa­
li przez spokojną wieś i zatrzymali się 
na skraju niewielkiego potoku, w któ­
rym’wieśniacy zwykle poili bydło. —• 
Brzeg potoku był zamknięty niewyso­
ką barierą, która jednakże chroniła naj 
młodszych obywateli wsi przed niepo­
żądanymi skutkami kąpieli. Zaledwie 
mały Guy Saint-Croiq z triumfalnym o 
krzykiem wdrapał się na barierę, stra­
cił równowagę, wpadł do potoku i za­
czął tonąć.

Jego kolega, mały Ludwik Falga nie 
tracąc czasu, chwycił się lewą rączką 
ogrodzenia a prawą złapał za włosy 
.kolegę". Powoli udało się 4-letniemu 
dziecku z natężeniem wszystkich swych 
sił przyciągnąć już na pół nieprzytom­
nego Guy‘a do brzegu, gdzie obaj już 
bezpieczni, ulżyli sobie, wrzeszcząc w 
niemożliwy sposób ze strachu. Płacz 
zaalarmował prawie całą wioskę, nad­
biegli i rodzice obu chłopczyków i za­
brali ich do domu.

Wielki wzrost liczby ludności 
w Indiach

Przygotowania do powszechnego spi 
su ludności w Indiach Brytyjskich po­
zwalają się spodziewać, że ludność In- 
dyj Brytyjskich przekroczy liczbę 400 
milionów w roku 1941, czyli zwiększy 
się w okresie za ostatnie 10 lat o 47 mi­
lionów.

Wzrost ten należy przypisać fakto­
wi, że w ciągu 18 lat nie nawiedziła In­
die żadna większa epidemia.
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I Kmicic Borów Tucholskich I
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

: OSNUTA NA TLE WYZWOLEŃCZYCH WALK ZIEMI POMORSKIEJ :

— Słuchajcie, bracia Kaszubi; gdy blisko 300 lat 
temu świetna flota szwedzka starła się z młodą flotą 
polską pod Oliwą, bohaterski Kaszuba wdziera się 
na okręt nieprzyjacielski, zdobywa jego banderę. 
Nie zadowalając się tym wyczynem, rusza powtór­
nie na inny okręt i ginie strzaskany kulami w od­
mętach morskich. Wygraliśmy tę bitwę, mimo, że 
byliśmy słabsi na morzu. A któż z nasnie zna dzie­
jów bohaterskiego Wejhera pod Smoleńskiem, co 
wam Kalwarię ufundował. Dziś na włościach tego 
Kaszuby, które znajdowały się w rękach Radziwił­
łów i przyjaciela Kaszubów króla Sobieskiego, roz­
piera się obcoplemieniec von Kayserling.

Chcecie więcej przykładów?
— Prosimy, jak wola pańska, prosimy! — po­

szedł zachęcający pomruk wśród zebranych.
— Druhowie, — rzecze mówca, — nie skończył­

bym przez całą noo, gdybym wszystko chciał wam 
opowiedzieć.

Już półtorej godziny prawił mówca, a słucha­
jącym zdało się to chwilką.

— I jeszcze jeden przykład zespolenia Kaszu­
bów z Polską. Gdy w roku 1863 w b. Królestwie 
rozżagwiło się powstanie, chłopczaki kaszubskie, 
nasadziwszy kosy, zawędrowali aż do Lubawy i tut 
przekroczywszy granicę, ruszyli braciom na od- 
sio'*?.. Starli s‘e z Moskałami krwawo. Osaczeni, nie 

©bieleli się poddać. Ustąpili dopiero na rozkaz swego 
dowódcy.

Związała nas, Kaszubów z Polską ziemia, po- 
spólna historia, jednaka wiara i nie wyprzemy się 
tej Polski, choćby wszystkie moce piekielne wystą­
piły przeciwko nam. Tak nam dopomóż Bóg.

— Amen? — rozszedł się organny wtór naboż­
nego ludu nadmorskiego, jako te fale Bałtyku nie­
zniszczalny, niestłumiony, a groźny i potężny.

Głęboko w sercu i umyśle małego Alosia Ba- 
dzionga zapadły słowa mówcy. Słuchał jego, jak 
się słucha ewangelii w niedzielę na nabożeństwie. 
O tej flocie polskiej silnie mu się zwidziało i o tym 
Kaszubie bohaterze, co śmiercią swą przypłacił 
zwycięstwo polskiej armady pod Oliwą.

—* Niech ino obudzi się Polska z niewoli — roz 
myślał i marzył, — wtenczas przystanę do polskich 
marynarzy. To było teraz marzenie jego marzeń. 
Uczepił się tej myśli całym chłonnym uczuciem swe­
go chłopięcego serca.

'Ale przymorze polskie jeszcze we władzy nie­
mieckiego ciemiężyciela. Jeszcze nie ma polskiego 
portu, jeszcze nie widać bandery, na polskim okrę­
ci®- ... . -

Ono morze trzeba wyrwać ze szponów nieprzy­
jaciela. Korniszon już się niecierpliwił. Każdej 
chwili rad pędziłby w Bory.

Jakoż na drogi dzied, wyTnawiaiaC sic nd tak 

długiej gościny, wybrał się w drogę powrotną.
Szedł w stronę Kartuz. Nauczony doświadcze­

niem, unikał dworców kolejowych. Wlókł się piecho­
tą, po drodze przysiadając się na wozy, którymi je­
chali na targ lub powracali okoliczni gburzy.

Przypomniała mu się w dodatku jego karygod­
na nieostrożność. Komendant wypuścił szpiega i 
może się na niego teraz gdzieś natknąć.

Trzeba było prosić, ażeby go w areszcie prze­
trzymano w Wejherowie kilka dni, i tym sposobem 
ubezpieczyć sobie odwrót. Stało się jednak i nie od­
stanie. Trudno, — rozumował Korniszon.

— Zresztą cóż mi może zrobić złego, — rozmy­
ślał — przecieżem z nim po ludzku postąpił. Lecz 
w tej samej chwili przypomniało mu się, co ustawi­
cznie wuj Szpica powtarzał, gdy skończył opowia­
danie o tej morderczej rzezi szlachty kaszubskiej, 
podstępnie zwabionej do Gdańska.

— Psu możesz zawierzyć, wilka ugłaskać, 
ale Krzyżaka nie ugłaszczeez, choćbyś mu swoje 
ciało dał do jedzenia.

To mając na uwadze, rozgarnięty malec trzymał 
się bocznych dróg, w obawie, ażeby nań ów szpieg 
nie urządził zasadzki i nie zemścił za doznaną w 
Wejherowie sromotę i pośmiewisko.

Droga chłopcu wypadła na Starogard.
Szedł i szedł, mało co odpoczywając.
Pogoda była Korniszonowi przyjacielem.
Ciepły kwiecień parował słodkim podwiośniem. 

Od morza szły pieściwe wiatry, tak przykre i kłó- 
jące zazwyczaj na Pomorzu zimą i rychłą wiosną.

w Nad ziemią zwisał już gęstawy mrok, przy­
ćmiwszy słońce, które hen — za lasem — rozlało 
się gorącym szkarłatem.

Było całkiem już mrocznie, gdy Korniszon 
znalazł się w Jfcabnie pod Starogardem. Zdrożony, 
był na zahój. Dojdzie do Starogardu i za kilka fe- 
nigów gdzieś się prześpi. W Starogardzie nikt go 
nie zna i on nikogo. Tym lepiej i bezpieczniej,

(Ciąg <1alśzy nastąpi).


